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Serce Marsz. Piłsudskiego i zwłoki Matki 
złożone na wieczny spoczy;

Z W  J L  N  A d o n o szą : W iln o , a  
z n iem  ca la P o lsk a p rzeży ło w ie lk ą  

ch w ilę  z ło żen ia  n a w ieczn y  sp o czy n ek  

se rca M arszałk a P iłsu d sk ieg o i zw ło k  
jeg 'o śp . M atk i w m au zo leu m n a  
R o ssie .

M iasto to n ie w  p iiw io d z i flag i z ie ­

len i. U lice , k tó rem i p rzesized ł k o n d u k t  
p rzy b ran o flag am i o b arw ach o rd e ru  

V irlu ti M ilita ri. zaw ieszo n y ch  n a w y ­
so k ich  m asztach , u szczy tu  k tó rych  u -  
m o co w an o sreb rn e s ty lizo w an e o rły . 

W szy stk ie d o m y u d ek o ro w an o p o d o -  

b n em i flag am i, w zg lęd n ie flag am i o  
b arw ach n aro d o w y łi, p rzew iązan em i  

k rep ą . W  o k n a  c li w iy  s taw o w y  eh u sta ­
w io n o  p o rtre ty , w zg lędn ie b iu s ty M ar­
sza łk a , n a tile ża ło b n y ch d ek o racy j.—  
B alk o n y d o m ó w  p rzy b ran o d y w an a ­
m i i g irlan d am i.

O k o ło  g o d z in y  8 -m e j ran o w szy st­

k ie u lice i p lace , p rzez k tó re m ia ł 
p rzech o d zić ża ło b n y o rszak , b y ły  —  

szcze ln ie w y p ełn io n e p u b liczn o śc ią ,  
zg ru p ow an ą p o za szp a le ram i w o jsk o -  
w em i.

P . A lek san d ra P iłsu d sk a w raz z  
có rk am i p o d esz ły d o n iszy . W  g łęb o ­
k ie j c iszy ro z leg ł s ię s tu k o d b ijaneg o  
m u ru . P o ch w ili o d sło n ię to  p ły tę .

P . A lek san d rii P iłsu d sk a w zię ła d o  

rąk u rn ę z se rcem  M arsza łk a i w rę ­
czy ła ją s tarsze j có rce p . W  an d z ie . 
k tó ra w  asy śc ie p łk , B u sle ra i m jr. I .e -  

p eck ieg o p rzen io sła ją n a p o d w y ższe ­
n ie i p o staw iła u s tó p tru m n y , o b o k  
k a ta fa lk u s tan ę ła w arta z ło żo n a z o fi­
ce ró w  i żo łn ie rzy 1 p p . leg .
' P o M szy św . p rzed k a ta fa lk iem  i 

u rn ą o d p raw io n e  zo s ta ły  ża ło b n e eg ze-  

k w je .

W czasie , g d y  w  k o śc ie le św . I e re -  

sy  o d b y w ało  s ię u ro czy ste ża ło b n e n a ­
b o żeń stw o , n a u licach sk ąp an y ch w  
w io sen n em s ło ń cu , p rzy g o to w y w an o  

ża ło b n y  p o ch ód .

P rzed k o śc io łem  w  szp a le rach s ta ­
n ę ła w ileń sk a szk o ła p o d ch o rąży ch , a  
p rzed g łó w n em w ejśc iem u staw io n o  
d z ia ło zap rzężo n e w szó stk ę k ą ty  c li 

k o n i.

tu ż p rzed u rn ą z se rcem M arsza lk a  
w  p rzep isan ej asy śc ie .

LEKTYKA Z URNĄ SERCA

O rg an izac je , k tó re w zięły u d z ia ł  
w p o ch o d z ie ża ło b n y m  za k o rp u sem  
o fice rsk im , sp ły w a ły n a tra sę p o ch o ­

d o w ą z m ie jsc sw y ch  zb ió rek .

M ARSZAŁKA

b y ła n a tra sie p o ch o d u n ies io n a p rzez  
p rzed s taw ic ie li o rg an izacy j. k tó re za  
ży c ia M arszalk a b y ły te ren em jeg o  

d z ia ła ln o śc i. B y li w ięc p rzed staw ic ie ­
le b o jo w có w  z r . 1 9 0 3 . p rzed staw ic ie le

k u L eg jo n istó w , P . O . W .. F ed eracji  
Z w iązk ó w  O b ro ń có w  O jczy zn y i w o j-

Z a lek tyk ą p o stęp o w a ła law eta z  
tru m n ą ze zw ło k am i m atk i M arsza lk a . 

1 u ż za tru m n ą p o stęp o w ała có rk a  
M arszalk a W an d a , p ro w adzo n a p rzez

w ad zo n a p rzez in sp ek to ra a rm ji g en .  
d y w . S o sn k ow sk ieg o , n as tęp n ie sz ła p . 

M arsza łk o w a p ro w ad zo n a p rzez b . 
p rem je ra p łk . S ław k a .

O . O .
S p ły w a ły k o le jn o I ed c rac ja P . Z .

o b ro n y k ra ju , g ru p a

mi

b ar

m ian ie , cz ło n k o -  
ad a w ileń sk ich

zw iązek a rty s tó w scen p o lsk ich . Izb a  
p rzem y sło w o  - h an d lo w a . Izb a rze ­
m ieśln icza z cech am i. P o tem  p o stęp o ­
w ało g ro n o p ed ag o g iczn e z asy s ten ta ­

m i. s łu ch aczam i i k o rp o rac jam i U . S .

cz ło n k o w ie In sty tu tu

M ą d o  
p rzy b y -

ŻAŁOBNY  

sk o ń czo n y ch

POCHÓD

eg zekw jachP o
M arszałk o w a P iłsu d sk a p rzen io sła  

n ę z se rcem  M arszałk a  d o sp ec ja ln e j 
lek tyk i, o b ite j p u rp u rą i zak o ń czo n e j  
u szczy tu k ró lew sk ą k o ro n ą z o rłów .  
L ek ty kę u n ieś li n a ram ion ach n a jb liż ­
s i p raco w n icy M arsza łk a : g en era ln y  

in sp ek to r s ił zb ro jn y ch R y d z-Ś m ig ły  

i in sp ek to r a rm ji g en . d y w . S o sn k o w - 
sk i. o b a j p rzep asan i w ie lk iem i w stc-

P -  
n r-

W  KOŚCIELE ŚW . TERESY
K ró tk o p rzed g o d z in ą  

k o śc io ła św . T eresy p o częli  
w ać d o sto jn icy p ań stw o w i.  
R ząd R zp lite j z p rem je rem  Z y n d ram -
K o ścia łk o w sk im  n a czele , p rzyb y ł g e ­
n era ln y in sp ek to r s ił zb ro jn y ch , g en . 
d y w . R y d z-Ś m ig ły w raz z in sp ek to ­
rem a rm ji g en . d y w . S o sn k o w sk im . 
p rzy b y ła liczn ie g en e ra łic ja . Z jaw ili  
s ię cz ło n k o w ie S e jm u i S en a tu , p rzed - > 
s taw ic ie le w y ższy ch u cze ln i 1 ,
sk ich . rep rezen tan ci w ład z i in s ty tu -:  
cy j p ań stw o w y ch i sam i rząd o w y ch .

R o d z in a M arsza łk a P  
p rzy b y ła o w ie le w cześn ie j i za ję ła  
p rzezn aczo n e d la s ieb ie m ie jsca . P . 
M arsza łk o w a P iłsu d sk a w raz z có rk a-  

• j • • ii  zw iO K am i m aiK i iv ia rsza iK a n a u iw e-
m i za rę la m ie jsce o b o k u rn y z se rcem • w • i • u • i ' i • 
M n ^ /M k -i O b o k n ie i zn n K z lv s io c ie - W y c i£ l?n ą ł s ię d łu g i p o ch o d za -  
IM  cli bZcllKcl. JlICI ZnclIclZlV oIC i i I i 11 j

n  • ' n - i - ' u  i ' i lo b n y . C zo ło teg o p o ch o d u s tan o w iło
m atk i sp . m in . P ie rack ieg o . sp . H o io w - . > i r  t a  i
i • • - ( • l i - o f • A i .i • w o jsk o p ro w ad zo n e p rzez g en . D ąb ­
k i i sp . L isa -K u li. P rzy  tru m n ie M atk i D . • ' A T i । ł
Jó zefa P iłsu d sk ieg o i ' p rzy u rn ie B ie rn ack ieg o . N a cze le k ro czy ła p ie -  
se rcen i M arsza łk a w artę h o n o ro w ą za - c^ lta - .P ° n le ' . k aw a le ra , a rty le ria ,  
c iągn ę li g en e ra ło w ie . ' ;o d d z ia ły sap e ró w sh izb y lączn o scc

N aw e g łó w na i b o czn ą w y p e łn ili ! p < m i P ^ ern ej U d . N a cze le o d d z ia-  

liczn i n rzed s taw io ie le z rzeszeó  ' i o r» a - lo W  P o stęp o w ały p o cz ty sz tan d a row e  
ze sz tan da ram i, o k ry tcm i k rep ą .

Z a w o jsk iem  p o stęp o w ały d e leg a -  
---- .- j;----- j p ęa cze |e n iesio n o  w ic-

w ileń - g am i o rd e ru  P o lo n ia R estitu ta .

I T ru m n ę p rzy k ry tą sz tan d a rem  n a-  
. - ; ro d o w y m  u n ieś li n a sw y ch b ark ach

.^ P ^k IC O * , g en era łow ie . P o ch ó d sk ie row a ł s ię k u  

w y jściu .

P rzed k a ted rą z ło żo no tru m n ę ze  
zw ło k am i m atk i M arsza łk a n a law e-  

W y ciąg n ą ł s ię d łu g i p o ch ó d ża -

’ V o ~ --------z * ------------ z J f ...............

liczn i p rzed staw ic ie le z rzeszeń i o rg a -  
n izacy j, tu d z ież p o cz ty sz tan d a ro w e.  

1 u ż p rzed ro zpo częc iem  u ro czy ste -
g o ża ło b n eg o n ab o żeń stw a p rzy jech a ł I c Te z w ień cam i. .......... ......... ................... ..
p rzed k o śc ió ł P . P rezy den t R zp lite j,  in iec P - P rezyd en ta R zp h te j, p o tem  

o jsk o  p rzep isan em i h o -1  w ien iec  o d  R ząd u , g en e ra ln eg o  m sp ek -
p rzed k o śc ió ł P . 
w itan y  p rzez w o j 
n o ram i. P o w ejśc iu  d o k o ścio ła P . P re ­
zy d en t za ją ł p rzezn aczo n e d la n ieg o  
m ie jsce . P o za P . P rezy d en tem  s tan ą ł 
jeg o  ad ju tan t.

UROCZYSTA M SZA ŚW . ŻAŁOBNA
R o zp o czę ła s ię u ro czys ta M sza św ., 

ce leb ro w an a p rzez m etro p o litę w ileń ­
sk ieg o k s . a rcy b isk u pa Ja łb rzy k o w -

I to ra s ił zb ro jn y ch , M in is ters tw a S p r. 
W O jsk o w y ch , p o w stań có w  z r .
U n iw ersy te tu , o d m iasta W iln a , o d  
m atek . W szy stk ie  te w ień ce n io s ły  d e ­
leg ac je żo łn ie rsk ie . Z a tą g ru p ą p o stę ­
p o w ało d u ch o w ień s tw o . N a czele p o ­
ch o d u d u ch ow ień s tw a sz li w ileń scy  
K arm elic i B o si. Z a d u ch o w ień s tw em  
zak o n n em  sz ło d u ch o w ień stw o św iec -

1 8 6 3 .

k m . di u  y uiftuupa jdiuizjynnw-।  óaM Hiiicni azau u  iicnww  iciiai

sk ieg o w  o to czen iu liczn ego k le ru . — ik ie , p o tem  d u ch o w ień s tw o , k tó re b ra -  
P o d czas n ab o żeń stw a p ien ia ża ło b n e ło  u d z ia ł w n ab o żeń stw ie , w reszcie  
o d śp iew a ły z jedn o czon e ch ó ry w ileń - K ap itu ła w ileń sk a , p o p rzed za jąca k s . 
sk ie .  m etro p o litę w ileń sk ieg o , k ro cząceg o

N astęp n ie sz ła n a jb liż sza ro d z in a  
M arsza lka , a za n ią p o stęp o w a ł

P. PREZYDENT W  OTOCZENIU  

ŚW ITY

Z a P . P rezy d en tem  R . P . p o stęp o ­
w ał R ząd z p . p rem je rem  K o śc ia lk o w -  
sk in i n a cze le , sz ła g en e ra łic ja p ro w a ­
d zo n a p rzez zd o b y w cę W iln a g en . Ż e ­
lig o w sk ieg o i m in . sp raw w o jsk , g en .

Z a tem i o rg an izacjam i, in s ty tu cja ­
m i. p o stęp o w ali u rzęd n icy p ań stw o w i  
i sam o rząd o w i, sz ły d e leg ac je z iem  
w o jew ó d z tw  i p o w ia tó w , w śró d k tó -

N astęp n ie sz ły z rzeszen ia k o b iece

p u b liczn e j. jak L O P P .. L M K ., P C K . 
i s traże p o ża rn e , u g ru p o w an ia m lo -  

sp o łecz -  
n au k o -  

•h a rv ta -

iig o w sK icg o i m in . sp raw w o j s k , g en . n e , a w reszc ie s  
K asp rzy ck ieg o . S k o le i szed ł S e jm  i S e- 'w e . k u ltu ra ln o -  
n a t, sz li n a jb liż si d o sto jn icy in s ty tu - jv w n c . zw iązk i ;

. x  ’ u n as tęp n ie  । d o p ie ro o lb rzy m ie tłu m y n iezo rg am -
Izo w an e j p u b liczn o śc i.

W  ch w ili, g d y lek ty k a z u rn ą i la -

cy j p ań stw o w y ch i w o jsk a , 
rep rezen tan ci w y ższy ch u czeln i. P o l 
sk ie j A k ad em ji U m ie ję tn o śc i. P . A . L .

in n y ch m iast p o lsk ich , d e leg ac i z iem i 
w ileń sk ie j, d e leg ac i o rg an izacy j w o j-

k ó w  z zag ran icy , d e leg ac ja m ło d z ieży  
ak ad em ick ie j i k o rp u s o fice rsk i.

Z a k o rp u sem  o fice rsk im u staw iła  
s ię trzec ia część p o ch o d u z ło żo n a ze
w szy stk ich d e leg acy ! i w szy stk ich  
cz ło n k ó w  in s ty tu cy j i o rg an izacy j w i­
leń sk ich . o raz z ca łe j P o lsk i.

W  ch w ili, g d y 7 u rn ę z se rcem  M ar ­
sza łk a i tru m n ę ze zw ło kam i jeg o  m at­
k i w y n iesio n o p rzed fro n to n k o śc io ła , 
w o jsko  sp rezen to w a ło  b ro ń . P o n ad k o ­
śc io łem  w  szy k u d efilo w y m p rzele ­
c ia ły  esk ad ry  sam o lo tó w . F ro n to n k o ­
śc io ła p rzyb rany  b y ł flag am i o b ar ­
w ach o rd e ru Y irtu ti M ilita ri i K rzyża  
N iep o d leg ło śc i sp ad a jąccm i o d szczy ­
tu aż  d o  z iem i.

Ż ało b ny p o ch ó d ru szy ł. O d d z ia ły  
’w o jsk o w e m aszero w a ły w  tak t ża ło b ­
n eg o w erb la . O d ezw a ły s ię d zw o n y  
k o ścio ła św . T eresy , a za n iem i o d ez ­
w ały  d zw o n y ze w szy stk ich k o ścio łó w  
w ileń sk ich . M u zy k a d zw o n ó w  trw a ła  
p rzez 1 5 m in u t. O d ezw ały s ię p ó źn ie j  
te d zw o n y w  k o śc io łach , o b o k k tó ­

ry ch p rzech o d z ił k o n d u k t.

1 ed ra  1 n y m , o d ezw a ły  
d źw ięk i h e jn a łu .

n ie . o d z ian e w cze rń ża ło bn ą , s tan ęły

O d k a ted ry tra sa k o n d u k tu w io d ła  
u l. M ick iew icza p rzez p l. O rzeszk o ­
w ej. W  ileń sk ą , p o d k laszto r S S . W  izy ­
tek aż d o cm en ta rza . W zd łu ż ca łe j 
tra sy zw isa ją ze w szy stk ich o k ien  
cza rn e ch o rąg w ie , n a ch o d n ik ach s ta li  
n a b aczn o ść żo łn ierze p u łk ó w g arn i­
zo n u . a za w o jsk iem  tłu m n ie lu d n o ść  
w ileń sk a . \a try b u n ach u staw ion y ch  
u w y lo tu k rę ty ch u lic w ileń sk ich s ta ­
ły ’ d e leg ac je z ca łeg o  k ra ju . P a trząc z  
k ap licy O stro b ram sk ie j n a p rzesu w a ­
jący ’ s ię n a d o le p o ch ó d , w id z i s ię p o ­
cz ty z w ieńcam i. W szy scy u czes tn icy  
p o ch o d u p a trzą  w  te j ch w ili w  g ó rę w  
o tw arte o k n o k ap licy O stro b ram sk ie j. 
Z d o b i u licy w id ać o d sło n ię ty o b raz  
M aik i M iło sie rd zia . P o suw a s ię d a le j  
w ie lk i o rszak  ża ło b ny  , a o g o d z . 1 1 .2 0  
czo ło jeg o d o c ie ra d o cm en ta rza n a  
R o ssie .

(C iąg d a lszy n a s tro n ie 2 -g ie j)
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Serce Marsz. Piłsudskiego i zwłoki Matki 
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(D o k o ń czen ie ze s tro n y 1 -sze j)

C m en tarz n a R o ssie , p o czą ł s ię za ­
p e łn iać p o cztam i sz tan c ła ro w em i. k tó ­
re sz ły u czo ła p o ch o d u . D eleg ac je  
i p o cz ty  sz tan d aro w e u staw iły s ię w  
szero k iem  p ó łk o lu p o o b u s tro n ach  
m au zo leu m , jak o też p o za n iem . W eszli 
o ficero w ie i żo łn ie rze n io sący w ień ce . 
W ień ce te z ło żo n o u s tó p m au zo leum . 
N a cm en tarz , u k tó reg o w ró t jak  
w iern a s traż leg ły w  w o jsk o w ym  o r ­
d y n k u m o g iły p o leg ły ch żo łn ierzy ,  
w szed ł o rszak d u ch o w ień stw a . D u ­
ch o w ieństw o za jęło m iejsce o b o k p ły t  
g ran ito w y ch , n a k tó ry ch m iały s tan ąć  
lek ty k a z u rn ą z se rcem M arszałk a i 
tru m n a jeg o m atk i.

W  reszc ie p ad ły s ło w a k o m en d y , 
w o jsk o sp rezen to w ało b ro ń . D o b ra ­
m y cm enta rn ej n a b ark ach o ficeró w  
n iesio n a zb liży ła s ię u rn a z se rcem  
M arsza lk a . S tan ęła law eta , w io ząca  
tru m n ę jeg o m atk i. G en era ło w ie zd ję ­
li tru m n ę z law ety  i w zię li ją n a ra ­
m io n a . P o n ad cm en ta rzem p o jaw iły  
s ię k lu cze sam o lo tó w .

D u ch o w ień stw o ro zp o czę ło eg ze-  
k w je ża ło bn e .

O b o k u rn y i tru m n y p rzy stan ę ła  
n a jb liższa ro d z in a M arsza łk a , a n a ­
p rzeciw  n ich s tan ą ł P . P rezy d en t R P ., 
a za n im  rząd , g en era ln y in sp ek to r  
s ił zb ró jn y c li, g en . R y d z-Ś m ig ły , m i­
n iste r sp raw w o jsk o w y ch g en . K a ­
sp rzy ck i, in spek to r arm ji g en . S o sn -  
k o w sk i. p o w stań cy z 6 3 r., sen a t U n i­
w ersy te tu  S . B . i p rezy d ju m m iasta  
W iln a . D ale j s tan ęła g en eralic ja , 
p rzed staw ic ie le se jm u i sen a tu , w y ż ­
szy ch u cze ln i i in s ty tu cy j n au k o w y ch  
i d a lsze  d e leg ac je  w  ty m  p o rząd k u , w  

jak im  sz ły w  p o ch o d z ie .

P . M arsza łk o w a o d d a la s ię o d w ej­
śc ia . P ro f. Jastrzęb ow sk i zb liża s ię d o  
lek ty k i z u rn ą i p rzecin a p o d trzy m u ­
jące u rn ę w iązad ła . N astęp n ie b ie rze  
sreb rn ą u rn ę w  ręce i o d d a je ją w  rę ­
ce p . A lek san d rze P iłsu dsk iej. P . P ił­
su d sk a p rzen osi u rn ę , o fice ro w ie sa ­

lu tu ją . żo łn ie rze p rezen tu ją b ro ń . N a ­
s tęp u je u ro czy sta ch w ila p rzek azan ia  
se rca M arsza łk a z iem i p o lsk ie j, cm en ­
ta rzo w i n a R o ssie i żo łn ie rzo w i p o l­
sk iem u . k tó ry b ro n ić b ęd z ie teg o  se rca  
d o  o sta tn ieg o  tch u . N astęp u je 5 -m in u -  

to w a c isza . P o je j u p ły w ie w o jsk o  
p rezen tu je b ro ń , arty lerja o d d a je 1 0 1  
s trza łó w arm atn ich , o rk iestra g ra  
H y m n P ań stw o w y , o raz p ieśń P ierw ­
sze j B ry g ad y . Z d ję ty zo sta je ca łu n z  
tru m n y , o d słan ia jąc n ap is „M atk a i 
se rce sy n a” .

\\ te j ch w  ili zb liża s ię d o m ik ro fo ­
n u rad jo w eg o P . P rezy d en t R zp lite j. 
w  y g łasza jąc p rzem ó w  ien ie .

P o  p rzem ó w ien iu P . P rezy den t p o d ­
szed ł d o p . M arsza łk o w ej P iłsu d sk iej i 
z ło ży ł n a je j d ło n i p o cału n ek . N a ­
s tęp n ie p o żeg n ał s ię z có rk am i p . M ar­
sza lk a . P rzez ch w  ilę p rzy stan ą ł w  sk u ­
p ien iu o b o k m au zo leu m , p rzy k ió rem  
w  artę h o n o ro w  ą zac iąg n ę li g en era ło ­
w ie .

N astęp n ie P . P rezy d en t w o to cze ­
n iu sw ej św ity o p u śc ił cm en ta rz . U ro ­
czy sto śc i n a cm en ta rzu zo stały zak o ń ­
czo n e . W artę h o n o ro w ą p rzy g ro b ie  
zac iąg n ę li żo łn ierze . N ad cm en ta rzem  
d łu g o k rąży ły k lu cze sam o lo tó w .

KS. PRYMAS HLOND U TRUMNY 

MARSZAŁKA

K R A K Ó W . W  n ied z ie lę p o p o łu d ­
n iu b aw iący  w K rak o w ie K s. P ry m as  
H lo n d w to w arzy stw ie k s. M etro p o lity  
S ap ieh y , o d w ied zik  sa rk o fag M arszal­
k a P iłsu d sk ieg o w  g ro b ach k ró lew s ­

k ich  n a W aw elu .

Co słychać 7

+ K an clerz R zeszy zam ian o w ał n ad b u r-  

m istrza m . B erlin a d r S ad im a p o słem  R zeszy  

n iem ieck ie j w  O slo .
+  S teró w iec „G raf Z ep p e lin ’ 4 w y ląd ow ał 

w  p o n ied z ia łek ran o  w e F ran kfu rc ie , jak o w  
sw y m p o rcie m acierzy sty m . D o w ó d ca jeg o  
k p t. v o n S ch ille r, o św iad czy ł, że s te ro w iec  
b ęd zie p e łn ił s łu żb ę je szcze 4 la ta . D o A m e ­
ry k i p o łu d n io w ej o d b y w ać b ęd z ie lo ty d o  
ro k u 1 9 5 7 , p o czem zo stan ie p rzeb u d o w an y  

d la o k reślo n y ch  ce ló w .

ODNALEZIONO CZl^ść ZRABOWA­
NYCH PRZEDMIOTÓW.

P U C K . W  le s ie p o d P u ck iem  n ie - zo sta ło 5 0 n azw  
d a lek o  w io sk i D arzlu b ie zn a lez io n o w  1 k ie .

Mion In nil Mn
S  I A R O G A R D . W d n iu 1 1 m aja b r  

n ad S taro g ard em  i o k o licą o k o ło p o ­
łu d n ia p rzesz ła n ad S tar g ard em  i o -  
k o licą  g w  a łto w  n a  b u rza z p io ru n am i i 
u lem  n y m  d eszczem . L lew < i b x  la tak  
w ie lka , że u lice w sku tek p rzep e łn ie ­
n ia p rzew o d ó w k an a ło w y ch zam ien i ­
ły s ię w rw  iące p o to k i, a n iże j p o ło ­
żo n e p lace  jak n p . p ark s tan ó w  iły  —  
jed n o  jezio ro . B ard zo w ie le p iw n ic i 
m ieszk ań w su teren ach za la ła w o d a .

W czasie b u rzy sp ad ! s iln y g rad ,  
k tó ry  b y ł tak o b fity , że iw p ew  n y m  
m o m en cie u lice m iasta b y ły p o k ry te  
zu p e łn ie g ru b ą w arstw ą lo d u . K u le  

z iem i p o łam an e i p o g ru ch o tan e p rzed ­
m io ty k o śc ie ln e . O k aza ło  s ię . że są to  
częśc i n aczy ń re lig ijn y ch p o ch o d zą ­
cy ch z cu d o w n ej fig u ry M atk i B o sk iej  

ze S w arzew a n ad za to k ą P u ck ą . Z n a ­
lez io n e p rzed m io ty p ro b o szcz ze S w a ­
rzew a ro zp o zn a ł. O d n alez io n o ty lk o  
część zrab ow any ch p rzed m io tó w , b o ­
w iem  resztę z ło d z ie je zab ra li ze so b ą .

Jak w iado m o cu d o w n a fig u ra o to ­
czo n a o lb rzy m ią czc ią m i K aszu b ach  
i s ły n n a  w  ca łej P o lsce , o k rad z io n a zo ­
s ta ła w  s ty czn iu rb .

KIEDY NASTĄPI NOMINACJA NO­
WEGO PREZESA BANKU POL­

SKIEGO.

Jak s ię d o w iad u jem y z m iaro d a j­
n y ch źró d e ł, n o m in ac ja n o w eg o p re ­
zesa B an k u P o lsk ieg o n astąp i d o p ie ro  
p o zak o ń czen iu u ro czy sto śc i ża ło b ­
n y ch  w  W iln ie i K rak ow ie . W  k ażd y m  
b ąd ź raz ie je st p ew n em , że n o m in ac ja  
ta n astąp i je szcze w  b ieżący m  ty g o d ­

n iu .

NOWE CHRZTY POLSKICH MIEJ-, 
SCOWOŚCI NA ŚLĄSKU OPOL­

SKIM.

K A T O W IC E . W ład ze n iem ieck ie  
n a Ś ląsk u O p o lsk im p rzep ro w ad z iły  
o sta tn io d a lsze zm ian y n azw  p o lsk ich  
m iejscow o ści n a n iem ieck ie n a te ren ie  
Ś ląsk a O p o lsk iego . 1 tak zm ien io ny ch  

p o lsk ich n a n iem iec-

lo d o w e m iały d o  d iw ó ch cm . śred n icy .  
G rad p ad a ł z tak ą s iłą , że p rzeb ija ł 
d ach y k aro serji s to jący ch n a ry n k u  
tak só w  ek . W  v rząd ził ró w n ież w  i  e lk ie  
szk ó d) n a p lach i w  o g ro d ach , p rzy -  
czem n a jw ięce j, u c ierp iały ro zk w itłe  
w  p e łn i d rzew a o w o co w e. N a p o lach  
iw  ięk sze szk o d y w  y rząd z iły d eszcze ,  
p ad a jące  ju ż  trzeci d z ień , k tó re  za lały  
zu p e łn ie św ieżo  o b sian e  p o la . Is tn ieje  
o b aw a, że zasiew y  zu p e łn ie  w y g in ą .

W sku tek  p o rażen ia  p io ru nem  p o d ­
czas b u rzy  zm arła n ie jak a O stro w sk a  
ze S taro g ard u . P io ru n p o raz ił ją w  
m ieszk an iu .

PROCES PRZECIWKO II YWRO-

TOWCOM NIEMIECKIM NA 

ŚLĄSKU.

K A T O W IC E . Jak s ię d o w  iad u je ­
m y , p ro k u ra to r S ąd u O k ręg o w eg o w ' 
K ato w icach p rzy g o to w ał ju ż sp raw ę i 
p rzesła ł d o  sąd u ak ta o sk arżen ia p rze ­
c iw ko s tu k ilk u d z iesięc iu cz ło n k o m  
w y w ro tow ej o rg an izacji n iem ieck ie j  
n a Ś ląsk u , zak o n sp iro w an e j p o d n a ­
zw ą „N atio n al S iz ia lis tisch e D eu tsch e  
A rb eite r B ew eg u n g ’ 4 (N . S . D . A . B .)  
O skarżen i b ęd ą o d p o w iad ali za zb ro d ­
n ię zd rad y s tan u z art. 9 7 i 9 8 K . K . 
R o zp raw a, k tó ra o d b ęd z ie s ię d efin i­
ty w n ie  p o d k o n iec  m aja , p o trw a o k o ło  

5 ty g o d n i.

WALKA Z ZALEWEM ŻYDOWSKIM 

W PALESTYNIE.

B E Y R O U T H . K o m u n ik ac ja p ry ­
w atn a z P alesty n ą  je s t zu p e łn ie p rzer­
w an a . Ż ad en sam och ó d n ie w y jech ał 
z B ey reu th d o H aify . S zo ferzy arab ­
scy  b o w iem  b o ją s ię p rze jeżd żać p rzez  
o sied la ży d o w sk ie , szo ferzy zaś ży d z i  
p rzez w sie arab sk ie . N o rm aln ie k u r ­
su ją ty lk o  au to k ary  p o cz to w e p o d s il­
n ą o ch ro n ą p o lic ji i żan d arm erji.

K o m u n iśc i sy ry jscy w ro zrzu co ­
n y ch o sta tn io p o  k ra ju u lo tk ach , w zy ­
w ają arabó w  d o  w alk i z za lew em  P a ­
le s ty n y p rzez ży d ó w , jak ró w n ież d o  

w alk i z w ład zam i an g ie lsk iem i sp rzy ­

ja  jącem  i tem u za lew o w  i.

BBB

H E N R Y  B O R D E A U X

Z A B A W A  
W  M O R D E R S T W O  

P O W IE Ś Ć

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

—  D o  szam p an a , a n aw et d o M o n trach e t b ęd ą  

k u b ły z lo d em . Jest tak i u p a ł, że C o rto n b ęd z ie  

d o sta teczn ie c iep ły .

—  T o d o b rze . N ie zap o m n iałaś o n iczem . P o ­

p a trzm y te raz , k o g o zap ro siłaś.

—  Jak to ? N ie p rze jrza łeś sp isu ? Jak zw y k le  

n ic c ię to n ie o b ch o d z i!

—  M am d o c ieb ie zau fan ie , m o ja k o ch an a .

—  A  ja w łaśn ie ch c ia łam  n arad z ić s ię z to b ą . 

O b aw iam s ię , że n aru szy łam tro ch ę p o rząd ek  

rzeczy .

—  N ie n a leży n ig d y n aru szać tego p o rząd k u .  

Jeże li p rze łam iesz fo rm y w s to su n k ach to w arzy ­

sk ich , w y w o łasz an arch ję . 1 tak  ju ż za d u żo m am y  

ty ch an arch istó w sa lo n o w y ch , k tó rzy k o rzy sta ją  

z p rzy jem n o śc i to w arzy sk ich , lek cew ażąc p an u jące  

zw y cza je, ab y so b ie zd o b y ć o p arcie g d z iein d z ie j. 

Ich  p o d w ó jn a g ra je st p o p ro stu  n ik czem n a.

—  N ie b ąd ź tak i su row y R o g erze-B ern ard z ie. 

P rzy  d o b o rze  sąsiad ó w  w zię łam  p o d u w ag ę p rzed e-  

w Tszy stk iem  p o w in o w actw o ch em iczn e . N ie w y stę ­

p u jm y p rzeciw k o  p o w in o w actw u  ch em iczn em u , b o  

m o że s ię zem ścić .

—  T en sy stem  m o że b y ć n ieb ezp ieczn y . W y ­

licz m i sw o ich  g o ści. N ap ew n o zap rosiłaś m ięd zy ­

n aro d o w e to w arzy stw o .

—  T y lk o  p rzed staw  ic ie li F ran cji, A n g lji, A m e ­

ry k i, S zw ajcarji i A lb an ji.

—  A lb an ji?

—  l ak , h rab ieg o G reg o ry , je j p rzed staw ic ie la  

w  G en ew  ie z m ałżo n k ą .

—  D o b rze . A  S zw ajcarja?

—  T y lk o jed en : d o k to r D o m in an t sp ecja lis ta  

ch o ró b n erw o w y ch .

—  Ż e ten m ó g ł s ię w y rw ać  sw y m  n iez liczo n y m  

k lien to m .

—  Is to tn ie jeg o k lin ik a je s t tak p rzep e łn io n a , 

że m u sia ł d o n a jąć d o d a tk o w y  h o te l.

—  M ó g łb y je szcze d o n a jąć w szy stk ie te . k tó re  

za jm u ją d e leg ac je . A  z A m ery k i?

—  Jed n o m ałżeń stw o , n ie licząc m n ie .

—  N ie licz s ieb ie , E th e l. Jesteś ju ż F ran cu zk ą  

i to  ze s ta reg o  ro d u . Z ap o m in asz o te in czasem .

—  Jak żesz m o g łab y m  zap o m n ieć?

—  W łaśn ie d z is ia j, u rząd za jąc tę ab su rd a ln ą  

g rę z N o w eg o Jo rk u .

—  C h cę , żeb y s ię p rzy ję ła w e F ranc ji.

—  M am  n ad z ieję , że to c i s ię n ie u d a .

O  m ało n ie p o w tó rzy ła s ię ich sp rzeczk a n a  

tem at m u rd er-p arty . N astąp iła ch w ila c iszy , n a ła ­

d o w an ej e lek try czn o ścią . P rzerw ał ją h rab ia , p y ­

ta jąc u p rze jm ie :

—  A  tw o je m ałżeń stw o am ery k ań sk ie?

—  P ań stw o H ild en . O n je s t k o resp o n d en tem  

n a jw ięk szy ch  d z ien n ik ó w w ’ S tan ach Z jed n o czo ­

n y ch . P rzy jech a ł d o  G en ew y n a czas sesji L ig i N a ­

ro d ó w  i p rzy w ió z ł sw o ją n o w ą m ło d ą żo n ę .

—  S w o ją n o w ą żo n ę .,?

—  T ak . je s t w łaśn ie w trak cie trzec iego  

ro zw o d u .

—  O . w ięc to ro d za j w o ln eg o zw iązk u . P o m y ­

ś la łaś o ro zg ło sie , p ro sząc teg o p u b licy stę . W  ten  

sp o só b  tw o je zb ro dn ie  p rzed o stan ą s ię za o cean , jak  

w czo ra j C o stes i B ello n te . T o są w szy stk o d ro b n e  

ry b y . M y ślę , że u sły szę je szcze jak ieś św ie tn iejsze  

n azw isk a . A  A n g lja?

—  Jest rzeczy w iśc ie św ietn ie rep rezen to w an a . 

N ajp ie rw  lo rd R o b ert M u sg rav e .

—  A  ten , k tó ry b y ł w  F o re ig n O ffice p raw Tą  

ręk ą A u sten a C h am berla in a. S ąd z iłem , że o b ecn ie  

je s t w  n ie łasce .

—  G ab in e t M ac D o n alda  ch cia ł g o u su n ąć , a le  

m u sia ł g o w y słać z m isją d o In d y j, a te raz lo rd  

p rzy jech a ł z H en d erso n em  n a sesję w G en ew ie .

—  A  lad y M u sg rav e?

—  N ie w iesz o te rn , że je s t n ap ó l n ien o rm aln a,  

o d  czasu g d y s trac iła k ilku n asto letn ią có rk ę? K o ­

m u n ik u je s ię c iąg le ze zm arłą i ży je w zu p e łn ie  

in n y m  św iec ie. Z ap ro siłam  p an ią d e M au r, żo n ę  

n aszeg o  am b asad o ra w  B ern ie —  o n b ęd z ie w o ln y  

d o p ie ro  p o  o b ied z ie —  i ich có rkę C la ire , p o n iew aż  

ta m ło d a czaru jąca d z iew czy n a u ch o d z i za se rd ecz ­

n ą p rzy jac ió łk ę lo rd a M u sg rav e , k tó reg o p o zn a ła  

w  am b asad z ie  w  L o n d y n ie , a  p o tem  sp o tk ała  w  p o ­

se ls tw ie w  K airze .

—  Jest ty lk o p rzy jac ió łk ą?

—  O , ty zu p e łn ie n ie w ierzy sz w  u czu cia p la -  

to n iczn e . P o m y śl, p rzec ież  są ro zd zie len i p rzestrze ­

n ią . P rzezn aczy łam w łaśn ie m iejsce o b o k lo rd a  

M u sg rav e d la C la ire d e M aur, ab y im  d z iś w y n a ­

g ro d z ić tę ro z łąk ę .

—  Jak aś ty d o b ra , E th e l, żeb y tak d o g ad zać  

n ie lega ln y m  u czu c io m ! C o je szcze zro b iłaś w ’ ty m  

sam y m  ce lu ?

—  U m ieśc iłam  s ir B rian a D affo d ila z B iu ra  

W sp ółp racy In te lek tu a ln e j, p ro feso ra  h is to rji sz tu k i  

n a u n iw ersy tec ie w  O x fo rd z ie , k tó ry  w y d ał o g ro m ­

n e d z ie ło o estety ce so c ja ln ej Jo h n a R u sk in a, o b o k  

p an i H arrie tt R o w sell, p o w ieścio p isark i an g ie lsk ie j,  

k tó ra w y sz ła zam ąż w B o ston ie , a le n ie m o g ła  

zn ieść m an ier sw eg o m ęża.

—  B ied n a k o b ie ta .
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\V  u b . so b o tę ra n o  n a lo tn isk u  M o - n a jro zm a itsz y c h  rz e c zy  w  sw o jem  ż y -  
k o io w sk iem  w W a rsz aw ie o d b y ła  s ię c iii . N a p e w n o n ie p o sz liś c ie p o l in ji  
u ro c z y s to ść p rz ek a z an ia  p rz e z L . O . n a jm n ie jsz e g o  o p o ru  w  u rz ą d z a n iu  —  
P . P . w ła d z o m  w o jsk o w y m  1 5 sa m o - w ła sn e g o  sw e g o  p ry w a tn e g o  ż y c ia .—  
lo tó w , u fu n d o w a n y c h z e sk ład e k  sp o - A le  w ie rz c ie m i. w sz y s tk ie w ie lk ie  

łe c z e ń s tw a z rze sz o n e g o  w  L . O . P . P . rz ec z y  i d o b re rz e c zy  p o w s ta ją  o f ia r-  
S a m o lo ty le s tan lc w ią 1 -sz ą e sk a d rę n o śc ią , ty lk o  w y s iłk ie m  m o ra ln y m .—  
sz k o ln ą im ien ia M a rsz a łk a P ilsu d s - ty lk o  w y rz ec z e n ie m  s ię te g o , c o n a  
k ie g o  p rz y d z ie lo n e  b ę d ą  d o  sz k o ły  p i-p ie rw sz y rz u t o k a w p rz e c ię tn y c h  
lo tó w  L . O . P . P . w B ie lsk u , z a ło ż o - ! n o rm a ln y c h w a ru n k a ch c z ło w ie k a  —  

n e j i u trz y m y w ’a n e j z fu n d u sz ó w L . n a jb a rd z ie j p o c ią g a , n a jb a rd z ie j je s t  
O . P . P .  m iłe , n a jb a rd z ie j p rz y je m n e .

W śró d  o f ia ro d a w  c ó w  n a p ie rw  sz e m  ] W ie rz c ie  m i. a to w  ie c ie n a p e w n o  
ja k o  ż o łn ie rz e , ż e je ś li m a m y  w y c ią ­
g a ć  ja k ie ś p o d o b ie ń s tw a z n a sz e g o  

ż o łn ie rsk ie g o  ż y c ia , to w e  w sp o m n ie ­
n ia c h  ż o łn ie rsk ic h n a jw ię c e j m ie jsc a  
z a jm u je  ta  b itw a  z w y c ię sk a , k tó ra  z o ­
s ta ła  w y w a lc z o n a  z  w ie lk im , śm ie r te l ­

n y m  tru d em  i w y s iłk ie m , a n ie  ta . c o  
ła tw o  p o sz ła . D la te g o  te ż  w id z ąc w a ­

sz ą s iłę m o ra ln ą , w a szą g o to w o ść d o  
n a d p ro g ra m o w e g o , n ie re g u la m in o ­

w e g o  ty lk o  w y s iłk u  —  d z ię k u je  w a m .

T e  a p a ra ty , p ię k n ie w y ró w n an e  i 

u sz e re g o w an e p rz e d n a m i, n a su w a ją ,  w  p o w ie trz e , d o k o n u ją c  p ró b n y c h  lo -  
m i je s z cz e  je d n ą re fle k s ję . K a ż d y  z itó w .

m ie jsc u  z n a jd u je  s ię  p o d o f ic e rsk i k o ­
m ite t z b ió rk i n a lo tn ic tw o sp o rto w e ,  

k tó ry w śró d p o d o f ic e ró w  w o jsk a lą ­
d o w e g o  m a ry n a rk i i K o rp u su  O c h ro ­

n y P o g ra n ic z a z e b ra ł (o d p o w ie d n ie  
fu n d u sz e i z a k u p ił 9 sa m o lo tó w  w ra z  
s iln ik a m i.

I ’u n d a to ra m i re sz ty  sa m o lo tó w  są :  
p ra c o w n ic y P o lsk ie j A k c y jn e j S p ó ł ­

k i T e le fo n ic zn e j, k tó rz y u fu n d o w a li  
sa m o lo t sz k ic łn y  R . W . D . 8  d la  Z w iąz ­

k u  H a rc e rs tw a P o lsk ie g o , o k rę g  Ś lą s ­
k i L . O . P . P ., k tó ry  u fu n d o w a ł 2 sa ­

m o lo ty , p rz e z n a c z a ją c je d e n z n ic h  
R W D . 8  d la  sz k o ły  w  B ie lsk u , (a d ru ­
g i R W D . 1 5 d la  A e ro k lu b u  Ś lą sk ieg o , 

o ra z  o k rę g  s to łe c z n y L . O . P . P ., k tó -  
p rz e _  

W a r-

o b e c -  
P . P .

ry  u fu n d o w a ł sa m o lo t R W D . 1 5  
z n a c z a ją c g o d la A e ro k lu b u  

sz a w sk ie g io .

U ro c zy s to ść  z a sz cz y c ił sw ą  

n o śc ią w y so k i p ro te k to r L . O .  
P a n P re z y d e n t R z p lite j p ro f . Ig n a cy  
M o śc ic k i, p re z e s R a d y  M in is tró w  M . 
Z y n d ra m tK o śc ia łk o w sk i. G e n . łn sp .  

S ił Z b ro jn y c h g e n , d y w . —  E d w ard  
R y d z -Ś m ig ły i c z ło n k o w ie rz ą d u .

N a lo tn isk u u s taw iły  s ię d e le g a c ­
je p o d o f ic e ró w  w szy s tk ich ro d za jó w  
b ro n i i s łu ż b y , k o m p a n  ja 2 1 p . p . z  
p o c z te m  c h o rą g w ia in y m . sz k o ła p o d -  

lo f ic e rsk a 1 p . lo tn . o ra z 5 W a rsz . —  

D ru ż y n a H a rce rsk a . T ry b u n y  w y p e ł ­
n iła p u b licz n o ść . W p ro m ie n ia ch  

s ło ń c a b ły sz c z a ły n o w e sa m o lo ty .

O  g o d z . 1 0 - te j p rz y b y ł P a n P re ­

z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j p rz y  d ź w ię ­
k a c h  H y m n u  N a ro d o w eg o  w  o to c z e n iu  

d o m u w o jsk o w eg o i c y w iln e g o .

P a n  P re z y d e n t p o  p o w itan iu  s ię z  
d o s to jn ik a m i p a ń s tw o w e m i z a ją ł —  

m ie jsc e n a sp e c ja ln ie p rz y g o t  o  w a ­

l i  e m  m ie jsc u  p rz e d try b u n a m i.

U ro c zy s to ść z a g a ił p re ze s z a rzą d u  

g łó w n e g o  Ł . O . P . P . g e n d y w . in ż .  

L e o n B e rb ec k i. N a s tę p n ie p rz e m a ­
w ia ł G e n . In sp . S ił Z b ro jn y c h  g e n . E .  
R y d z -Ś m ig ły :

P a n ie P re z y d e n c ie , S z a n o w n i P a ­
n o w ie , P o d o f ic e ro w ie !

D z is ie js z a p ię k n a u ro c z y s to ść w
o b e c n o śc i P . P re zy d e n ta R z p lite j —  | p rz e c iw n y m  ra z ie  sz k o ła  z o s ta n ie z li-
n a jw y ż sz e g o z w ie rz ch n ik a  s ił z b ró j- ; k w id o fw a n a . 
n y c h , je s t w sp a n ia łe m u k o ro n o w a ­
n ie m  p ra c y  i w y s iłk u , k tó ry  m a sw ą  
g e n e z ę  w  z a sa d n ic ze j id e i —  w  te j i-  
d e i, ż e  ż y c ie  c z ło w ie k a m a  sw ó j se n s  
w te d y , k ie d y  s ię  z łą c z y  z  ja k ą ś  o g ó l­
n ą  w ie lk ą sp ra w ą  i ż e ty lk o w te d y  
w a rta  je s t o n a z a c h o d u i tru d u , g d y  
to  łą c z e n ie  o  w ie lk ą sp ra w ę , to z a ­
c z e p ie n ie  o w ie lk ie k o ło ro z p ę d o w e  
h is to rji , c z y k u ltu ry lu d z k ie j m a  
m ie jsc e .

D z is ie js z a u ro c z y s to ść św ia d c z y o  
u m ie ję tn o śc i z d o b y c ia s ię n a o f ia r­
n o ść , n a w y s iłe k , n a re z y g n a c ję z  
p e w n y c h w ła sn y c h  w y g ó d i p rz y je ­
m n o śc i d la  c e ló w  o g ó ln y c h . Ś w ia d c z y  
o  e k sp a n s ji w e w n ę trz n e j, o  m o ra ln e j  
p rę ż n o śc i n a sz e g o sp o łe c z e ń s tw a , a  
w ię c  św ia d c z y  o  n a sz e j s ile .

W y siłe k  te n  łą c z y s ię b e z p o ś re d ­
n io  z o b ro n ą p a ń s tw ia . D la te g o te ż z  
p ra w d z iw ą ra d o śc ią d z ię k u je ty m  
w sz y s tk im , k tó rz y  w  ro z w o ju  te j —  
sp ra w y , a ż d o  d n ia d z is ie jsz e g o d a li  
sw ą  w ła sn ą  c e g ie łk ę n a  o g ó ln ą b u d o ­
w ę . D z ię k u ję  w sz y s tk im , p o c z y n a ją c  
o d  L . O . P . P .

P o z w o lę  so b ie sp e c ja ln ie z w ró c ić  
s ię  d o  p o d o f ic e ró w , d la te g o , ż e o n i  
s ta n o w ią  c z ę ść  sk ła d o w ą  a rm ji, k tó re j 
je s te m  d o w ó d c ą .

P o d o f ic e ro w ie ! a b y d o k o n a ć te g o  
w y s iłk u , k tó ry  d z iś  w  te j fo rm ie  o g lą ­
d a m y , m u s ie liś c ie  n a p e w n o  w y rz e c  s ię

ł ła w a la la p rz e ś la d o w a ń p o la k ó w  o a IM
W  IL N O . N a p o d s ta w  ie w ia d o m o -  p o w . k o w ie ń sk ie g o , p p . Ig n a c e g o Z i­

śc i 'n a d c h o d z ą c y c h z K o w n a , w  sm u t- n ie  w ie ża i Jó z e fa M ic h n ie w ic z a n a
n e j k ro n ic e  u c isk u  P o la k ó w  w  L itw ie  

w  c ią g u  o s ta tn ich  m ie s ię c y  z a n 'o > to w a ć  
w y p a d a  n a s tę p u jąc e  fa k ty :

W  d n iu  1 5  m a rc a  rb . w y ro k ie m  k o ­
m e n d a n ta (w o jen n e g o z p o w ia tu k o ­

w ie ń sk ie g o d o m e ż e jk o w  sk ie g o w y ­
s ie d lo n y  z o s ta ł n a p rz e c ią g je d n e g o  

ro k u  p o lsk i n a u c zy c ie l p ry w a tn y la n  
Ib ia ń sk i.

P o lsk a n a u c zy c ie lk a  p ry w a tn a —  
Ja n in a Ja n k ó w n a — w  y ro k iem  k o ­

m e n d a n ta  p o w . k ie jd ań sk ie g o sk a z a ­

n a  z o s ta ła  n a m ie s iąc  w ię z ie n ia  z z a ­
m ia n ą n a 1 .0 0 0 l iró w ’ g rz y w n y . Ja n ­
k ó w n a  o d Jw o la ła  s ię d o m in is te rs tw a  

o św ia ty , k tó re k a rę tę z a m ie n iło je j  
n a p ó l ro k u  z e s ła n ia d o  p o w ia tu ro -  
s ie ń sk ieg o .

L ite w sk ie m in is te rs tw o  o św ia ty  u -  
su n ę ł '0 ! n a u c z y c ie lk ę p o lsk ie j sz k o ły  

p o w sz e c h n e j w  Z d a n isz k a ch  p o w . w ił-  
k o m ie rsk ieg o  p . Z a ją c z k o w sk ą , u z n a ­

ją c  ją  z a  n ie o d p o w ie d n ią . P o m im o  in -  
te n w e n c ji „ P o c h o d n i '" m in is te rs tw o  

n ie c o fn ę ło sw e g o z a rz ą d z e n ia . W  
c h w ili o b e cn e j P o la c y  w  L itw ie m u ­

sz ą z n a le ź ć ta k ieg o k a n d y d a ta n a  
n a u c z y c ie la sz k o ły p o w sz ec h n e j w  
Z d a n iszk a c h , k tó ry b y z o s ta ł p rz ez  

w ła d z e l i tew sk ie z a tw ie rd z ’o n y , w

N a m a rg in e s ie te j sp ra w y z a zn a ­
c z y ć n a leż y , iż w c h w ili o b e c n e j  

2 0 0 .0 0 0  P o la k ó w  w  L itw ie  p o s iad a  z a ­
le d w ie 1 4 sz k ó l p o w sz e c h n y c h .

S p o ś ró d sp raw  są d o w y c h w y m ie ­
n ić n a leż y  sp raw ę p o lsk ie g o n a u c z y ­
c ie la p ry w a tn e g o S te fan a B o lc ew i-  

sz a . sk a z an e g o n a k a rę 2 0 0 l i tó w z  
z a m ia n ą  n a  2  ty g o d n ie  w ię z ie n ia o ra z  

sk az a n ie m ie sz k a ń c ó w  w si L e p szy sz k i  

P A R Y Ż . H a v a s d o n o s i z  A d  d is  A b e - W ic e k ró l A b isy n ji m a rsz . B a d o g lio  

I w  o d m ó w ’ i ł p o z w o le n ia  n a  o tw a rc ie  d a w -  

_ _ _ o „ . . c h a - n e g o B a n k u c e sa rs tw a a b isy ń sk ieg o . 

p rz e d s taw ic ie li ; B a n k w ło sk i m a z a s tą p ić z a m k n ię ty  

o św ia d c z y łjb a n k  p a ń s tw o w y  A b isy n ji.

S k ła d a n ie b ro n i p rz ez lu d n o ść c y ­

w iln ą trw a . D o ty c h c z a s z ło ż o n o  3 ,5 0 0  

k a ra b in ó w , 9 0  p is to le tó w , 5 5 k a ra b i ­

n ó w  m a szy n o w y c h , 2 le k k ie d z ia ła i 

w ie le  b ro n i b ia łe j. P o w ró c ili d o  A d d is  
w  

Z .  

w

b y : M a rsz a lek B a d o g lin p rz y ją ł  

g m a c h u  p o se ls tw a  w ło sk ie g o w  

ra k te rze w ic ek ró la  
p ra sy  z a g r . M u sso lin i — < 
m a rsza łe k — p ro k lam o w a ł z a k o ń ­

c z e n ie  w o jln y . Ju tro ro z p o c z n ie s ię  
a k t e s ta tn i. D z ie ło  p o k o ju , k tó re g o  

c e le m  je s t z a p ew  n ie n ie  d o b ro b y tu  n a ­
ro d u  a b isy ń sk ieg o . te ra z ro z p o c z n ie  

s ię . Je d y n ie z a ta rg i p o m ię d zy  sz c z e ­

p a m i lu d n o śc i sp ra lw ią  n a m  m o ż e  p e w ­

n e  k ło p o ty , a le c z a s i d o b ra  w o la —  

p o z w o lą n a m  n a ic h l ik w id a c ję .

W IE Ś C I Z  A B IS Y N J1
P A R Y Ż . H a v a s d o n o s i z R z y m u :

n ic h s ta n o w  i c a ło ść sk o m p lik o w a n ą , j z A d d is A b e b y ru c h am i w o jsk w  ło -  
sk ła d iiją cą  s ię z w ie lu  c z ęśc i sk ła d o - sk ic h . z m ie rz a ją c e m i d o  c a łk o w ite j o -  
w y c h . W sz y stk ie ra z e m  są sh a rm o n i- k u p a c ji te ry to rju m c e sa rs tw a A b i-  
z o w a n e . są z łą c z o n e d la je d n e g o  c e lu sy n ji . W o jsk a trz e c ie g o  k o rp u su , k tó re  
—  a b y  p o z w o lić w z n ie ść s ię  w  g ó ry , w y ru sz y ły z S o k o la , id ą c n a p o tu d -  
S ą  p rz y s to so w a n e  p o to . a b y  p o d d a w a ć n ic m ię d z y rz e k ą I a k a zz e i T se lla r  

s ię s łu ż b ie  je j k ie ro w  n ic z e j w o li. p rz y b y ły  d o  L a lib e lla u ź ró d e ł I a k a z -

I o to , c o w id z im y , z c h w ilą g d y /e ' W o b e c z a ję c ia D e b ra - I a  b o r p rz e z .

k ie ro w n icz a w o la n ie d o c h o d z i d o  o - ■ 
s ta tn ieg o  k ó łk a , d o  o s ta tn ie g o  d ru c ik a  

te g o  d u m n e g o  a p a ra tu , k tó ry w z l

. . . . . . . . g ra n ic ą E ry tre i a 1 2 - ty m  ró w n o le ż n i-  

b ija k ie m  o d S u d a n iu  a ż  d o  g ra n icy  S o m a -
o p a n o -

tra g ic zn e ru m o w isk o , b u d z ą c e w  se r ­
c u  lu d z k ien i ż a ło ść i ż a ło b ę  —  ru in a i 

c z ęśc i sk ła d o w e p o d le g a ją te j w o li  

k ie ro w n ic z e j, d o b rz e fu n k c jo n u ją  n ie  
z a w o d z ą , a p a ra t w z b ija s ię o r lim  lo ­
te m  |> o d la zu ry .

O to  je s t ta g łę b o k a re fle k s ja , k tó ­
rą a p a ra ty s to ją c e p rz e d n a m i n a su -

N a p rz e m ó w  le n ie  W o d z a  o d p o w  ie lu m n  
d z ia ł  s t. s ie rż . W o jn ic k i z  5 4  p . p . S k o -  
le i P . P re zy d e n t d o k o n a ł p rz eg lą d u  e -  
sk a d ry .

U ro c z y s to ść z a k o ń c zy ła s ię w p isa ­
n ie m  s ię  d o  sp e c ja ln e j k s ięg i, p o c z em  
n o w a e sk a rd a sa m o lo tó w  w z b iła s ię

k a rę g rz y w n y  z z a m ian ą n a  a re sz t z a  

n a u c z a n ie ic h w ła sn y c h d z ie c i w  d o ­
m u .

Z g o d n ie  z u s ta w o d a w s tw e m  l i te w -  
sk ie m  k a ż d em u  o b y w a te lo w i p rz y s łu ­

g u je  p ra w o  n a u c z a n ia d z ie c i w  d o m u .

W sz y sc y w y m ien ie n i P o la cy  u k a ­
ra n i z o s ta li p rz e z w ła d z e l i te w sk ie  
n ie d la te g o , a b y  w y k ro c zy li p rz e c iw  

u s ta w o m  lu b  te ż d z ia ła li n a sz k o d ę  
p a ń s tw a l i tew sk ieg o , le cz je d y n ie  
d la te g o , ż e p ro w a d z ili le g a ln ą p ra c ę  
k u lt  u  ra i  u  o o św ia to w ą .

U c isk lu d n o śc i p o lsk ie j w  L itw ie  
n ie  o g ra n ic z a s ię d o a re sz tó w P o la ­
k ó w ’ o ra z z lik w id o w a n ia  p o lsk ic h —  

p la c ó w e k  k u ltu ra ln e o św ia to w y c h . —  

Z ło ś liw o ść l i te w sk a s ię g a ró w n ie ż w  
s fe rę u c z u ć re lig ijn y c h lu d n o śc i p o l ­
sk ie j. ja sk ra w y m  te g o  d o w o d e m  je s t  

fa k t, iż w  p a ra fji k a rm ia ło w sk ie j p .  
k o w ie ń sk ie g o , z a m ie sz k a łe j w 8 0 %  

p rz e z lu d n o ść  p o lsk ą w ła d z e o sa d z iły  
sz o w in is tę l i i  w in a  k s . Ż y liń sk ie g o , —  

k tó ry  w e sp ó ł z  n ie licz n y m i p rz e b y w a ­

ją c y m i n a  te ren ie  p a ra f ji u rz ę d n ik a -

z u -  
ję z y k a p o l ­

sk ie g o  z n a b o ż e ń s tw  w  k o śc ie le k a r ­

n i  ia ło w sk  im .

L a k  w ię c  P o la c y  w  L itw ie  p o  o d e ­
b ra n iu  im  p rz e z  Z a rz ą d R e fo rm y  R o l ­
n e j z ie m i, z lik w id o w a n iu p rz e z k o ­

m e n d an tó w  w o jsk o w y c h o rg a n iz a c y j  
k u ltu ra ln y c h i z a m k n ię c iu szk ó ł, —  

o b e c n ie p o z ib a w ien i są n a w e t m o ż n o ­

śc i m o d le n ia  s ię  w  ję z y k u  o jc z y s ty m .

G d y  s ię p o ró w n a sy tu a c ję L itw i ­

n ó w  w  P o lsc e z lo sem P o la k ó w p o  
ta m te j s tro n ie k o rd o n u l i tew sk ie g o  

I w n io sk i n a su w a ją s ię sa m e .

m i l i tw in am i, d o p ro w a d z ił d o  

p e ln  e g o w  y  ru  g o w a n  i  a

A b e b y  ró ż n i d o s to jn ic y  a b isy ń sc y  
te j l ic z b ie  b . d y re k to r b iu ra M . S .  

a b isy ń sk ie g o i b . c h a rg e d ‘a ffa ire s  

R z y m ie .

RUCH WOJSK WŁOSKICH 

R Z Y M . M a rsz a łe k B a d o g lio  k ie ru je

n o łe ż n ik a . D o w ó d z tw o  n a c z e ln e p rz y ­
g o to w u je sz y b k a  o k u p a c ję p ro w in c ji  
D z im m a . S p e c ja ln e o d d z ia ły w y ru -  

w in c ji D u o lle g a  —  m a ło  z n a n e j a p o ­
d o b n o  o b f itu ją ce j w  z ło to . In n e k o ­
lu m n y ’ w y s łan o  d o  k ra ju  K a fla  n a p o -  

io  - w sc h ó d  o d  A d d is A b e b y .

POSEŁ FRANCUSKI U MARSZ. 

BADOGLIO. 

A D D IS  A B E B A . f ran c u sk i  
ż szy c h u -

w a tn a ro z m o w a p o s ła z m a rsz a łk ie m  
trw a ła p ó ł g o d z in y . Ja k s ły c h ać m a r-  

u ra io w a u ie  o d w ię z ie n ia i śm ie rc i je ń -

c e sa rs tw a .

PAŁAC CESARSKI BĘDZIE 

ODBUDOWANY.

A D D l S A B E B A . G u b e rn a to r B o t-  
ta i z a rz ą d z ił p o d jęc ie p ra c n a d o d b u ­
d o w a n ie m  p a ła c u c e sa rsk ie g o  w A d ­

d is A b e b ie , k tó ry  b ę d z ie  s ie d z ib ą m a r-  

A b i-  
k tó ra  
u m e -  

b ą d ź

j i . G ru p a

b lo w an ie z o s ta ło  b ą d ź z a b ra n e ,  
z n isz c zo n e .

A B IS Y N JA Z O S T A Ł A Z W Y C IĘ Ż O ­
N A  N A  S K U T E K  W E W N Ę T R Z N Y C H  

N IE S N A S E K

L O N D Y N . K o re sp o n d e n t R e u te ra  

w  A d e n ie  ro z m aw ia ł z  g e n . W e h ib  p a ­
sz ą , k tó ry m u o św ia d c zy ł: A b isy n ja  

z o s ta ła y c ię ż o n a n ie p rz e z b o m b y  

g a z o w e i n ie p rz ez  b ro ń n o w o c z e sn ą , 
le cz n a sk u te k  w e w n ę trz n y c h n ie sn a ­

se k . W ięk sz o ść  d o w ó d có w  u le g ła  p ro ­
p a g a n d z ie z e w n ę trz n e j i z ło tu  w ło s -

_ jk ie m u . O to  g łó w m ia  p rz y c zy n a  w y ja z -  

. d u n e g u sa . G e n . W e h ib p a sza w y je ­
ż d ż a d o Je ro z o lim y .

ZAPYTANIA POD ADRESEM AN­

GIELSKIEGO PREMJERA W SPRA­

WIE ABISYNJŁ

L O N D Y N . W  p o n ie d z ia łe k w Iz -  
; b ic G m in z ło żo n o  o k o ło  2 0  z a p y ta ń  d o  
p re n ijc ra B a ld  w in a w s to su n k u d o  

A b isy n ji. W ięk sz o ść ty c h p y ta ń d o ­
m a g a ła s ię w y ja śn ie n ia , c z y  i w ja ­

k im  s to p n iu W . B ry t  a  n j  a u w a ż a rz ąd  
z a o d p o w ie d z ia ln y , a c e sa rz a H a ile  

S e la ss ie z a p a n u ją c e g o . N a o g ó ł n a te  
p y ta n ia u d z ie lił p re m je r B a ld w in  o d ­

p o w ied z i w y m ija ją c y c h , a n a z a p y ta ­
n ie o  z n ie s ien iu sa n k cy j o d m ó w ił o d ­

p o w ie d z i. W sp ra w ie p o d ró ż y  c e sa rza  
p re m je r B a ld w in  o św ia d c z y ł: „ W  c z a ­

s ie p o b y tu  n a k rą ż o w n ik u b ry ty jsk im  
„ E n te rp r ise ^ c e sa rz z a p y ta ł c z y  m ó g ł­

b y p o je c h a ć b e z p o śre d n io d o A n g lji .  
z a m ia s t w y lą d o w a ć w H a if ie . Z e  
w z g lę d ó w ’ p ra k ty cz n y c h n ie m o ż n a  
b y ło  z ro b ić ta k ie j z m ia n y w tra s ie  

p o d ró ż y .

A N G L JA  O D P O W IE ?

L O N D Y N . A g e n c ja R e u te ra  d o n o ­

s i: W  n a jb liż szy c h  d n ia ch  rz ąd  b ry -  . 

ty jsk i o g ło s i d o ść se n sa c y jn ą o d p o ­
w ie d ź n a z a rz u ty  w ło sk ie , ja k o b y  W .  

B ry ta n ja  b ra ła  u d z ia ł lw i d o s ta iw ie k u l  
d u m  -d u m  d la A b i  sy n  j  i .

N IE M C Y  Z B R O JĄ  S IĘ  N A  M O R Z U  -  
Z Ł Ó Ż O F IA R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  (F .O .M ),  
B Y  P O L S K A  N IE  B Y Ł A  K IE D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - -- - -- - -- - -- - -- - -
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Negus wierzy w Ligę Narodowf"1"^""'"*^^"'na.

\OTA DO LIGI \ ARODóll
G EN EW A . D o sckretarjatu L ig i 

N arodów  w płynęła nota cesarza ab i-  
syńskiego . w której dom aga się, ab \  

L iga N arodów  w ytrw ała w  sw oim  w y ­

siłku , celem  poszanow ania paktu i nie ­
uznaw ania aneksji ter\ to rjow lub  

zm iany suw erenności, w ynikających  

z nielegalnej w ojny .

OŚWIADCZENIE NEGI S 1 DLA 

TYGODNIKA FILMOWEGO. 
L O N D Y N . „E vening S tandart ' do ­

nosi z Jerozo lim y, że N egus nie cierp i 

bynajm niej w skutek zatrucia gazem , 
lecz że znajdu je się w stan ie całkow i­

tego w yczerpan ia nerw ow ego. lego  
rodzaju diagnozę postaw ił dr K aliban , 

który leczy cesarza ab isyńsk iego . C e ­
sarz nie był w  stan ie tow arzyszyć ce ­

sarzow ej do kościo ła , jednak złoży ł 

ośw iadczen ie do 'tygodnika film u  
dźw iękow ego . W ysiłek ten w y  raźnie  

zm ęczył cesarza i gdy operator popro ­

sił go o przem aw ian ie głośn iej, oznaj­

m ił, że jest tak zm ęczony , że nie jest 

w stan ie podnieść głosu .
O św iadczen ie  cesarza było treści 

następu jącej :
„Jestem bardzo nieszczęśliimj, że 

wraz z mą rodziną znalazłem sią w o- 

becnem położeniu. Odczuwam głębo­
kie rozczarowanie z powodu niezdol­
ności Ligi Narodów, do tchnięcia no­
wego ducha w sprawy międzynarodo­
we. Światu, którego sympatje, jak je­
stem tego pewny, są po mojej stronie, 
mogę z tego świętego miejsca Jerozoli­
my, pełnego głębokich asocjacyj, mi­
łości i tolerancji jedynie oznajmić, że 
przyszłość pokoju i szczęścia tego 
świata zależą całkowicie od utrzyma­
nia ducha chrystjanizmu przez dobrą 

wolę mas jak i jednostek.

NEGUS CZEKA NA REZULTAT 
OBRAD

L O N D Y N . R euter donosi z Jerozo li­

m y: N egus przed pow zięciem  decyzji 

o w yjeździć do E uropy czeka na w y ­
nik obrad genew skich . D r K aliban ,  

który leczy cesarza, ośw iadczy ł, że  

stan jegu* popraw ił się , ale nie o ty le  

aby m ożna pow iedzieć, że zn iesie  

trudy  dalek iej podróży .

NEGUS ZADOWOLONY Z GENEWY

J  E  R  O Z  O  L 1M  A . N e  g  u  s oś  w  i a  d  czy i 

korespond . agencji llavasa: Z za ­
dow olen iem stw ierdziliśm y, że R adą  

L ig i N arodów  nie uznała  barona A loi-  

siego za delegata A bisynji. C złonko- 

w ie R ady, jak należało się tego spo ­

dziew ać, nie przystali na uznanie  

de ju re rządu A bisynji innego poza  

rządem  praw ow itym . G dyby ’ postą ­

piono  inaczej byłoby ’ to uśw ięcen ie  

naruszen ia zobow iązań m iędzynaro ­

dow ych rów ne (w łosk iem u napadow i. 

C elem  naszego w yjazdu było połoźe- 

niszczen ia m ienia publicznego . Z am ia­
ry nasze nie są jeszcze ustalone, ale  
będą w e w łaściw ym  czasie podane do  

w  iadom ości.

WŁOSI OPUSZCZAJĄ GENEWĘ

G E N E W  A . D elegacja w łoska o-  

trzym ała z R zym u polecen ie natych ­

m iastow ego u  .puszczeń  i a G etnew y.

OgóSne
—  O statn i term in w ym iany m onet 

5 zł. daw nego typu . B ank P olsk i usta ­

lił ostateczny term in w ym iany m onet  

srebrnych 5-zło tow ych pierw szej e- 
m isji dużego fo rm at u , ik tó re w ycofano  

w roku 1934 z obiegu . D aiw fne 5 zł. w y ­

bite w roku 1929 , (w ym ien iane będą  
przez cen trale i oddziały ' B anku P ol­

sk iego najdalej do dnia 50 w rześn ia  

br. P o tym  term in ie m onety ’ te tracą  

całkow icie w ażność.

—  S zereg znaczków  i kart poczto ­

w ych w ycofanych z obiegu. —  M in. 

poczt, i te l. w ycofuje z dniem  1 czerw ­

ca br. znaczk i i karty  pocztolw e 50 —  

różnych w artości. M . in . w ycofane zo ­

staną znaczk i 40 gr. z w idokiem  zam ­

ku w aw elsk iego . I zł. z portretem  —  
prez R . P . daw nej em isji, 15 gr. karty  

! pocztow  e z serji rzeźb W ita S tw osza  

lo raz znaczk i 20 i 50 gr. z podobizną  

Ż w irk i i W igury . W ychodzące z uży ­

cia znat zik i i karty  będzie m ożna w y ­
m ieniać w urzędach pocztow ych do  

50 czerw ca br.

—  Z a kilka dni nadejdą ch łody .  

Z różnych stron E uropy nadchodzą  

w iadom ości, że obecne upały potrw a ­

ją jeszcze kilka dni, poczem  nastąp i  

znaczne obniżen ie tem peratury , zw ła ­

szcza, że z północy nadciąga niż ba-  

rom etryczny .

—  K to m oże podjąć w ygrane p re ­

in  je pożyczk i inw estycy jnej? D la u-  

nikn ięcia jak ichkolw  iek nadużyć —  
przy podejm ow aniu rw y  granych 5 —  

pożyczk i inw estycy jnej, zapadła de ­

cyzja. iż prem je w y  płatane będą ty l­

ko za okazan iem  oryginalnej obligac ­

ji, a nie św iadectw ivm czasow ych . O  

ile w ięc w y rgrana pud  nie na num er o-  

bligacji. subskrybow anej w  17 ratach  

posiadacz tego num eru będzie m usiał 

sp łacić pozastale raty 7 i przedstaw ić  

o  ry ’ginał obi i gac  j i .

—  G rudziądz. Z aw sze żydzi. W  

dniu 1 m aja na ław ie oskarżonych  za ­

siad ła żydów ka L atan iec I aube zam . 

przy 7 ul. S ew skicj 5 . O skarżona by-

i przem ów ien iach prokuratora i 
cy , w ydał w yrok , skazu jący

dow o w celu stw ierdzen ia przyczyn  

za niep łacen ie służącej < w y nagrodze ­

nia z 'a prace dom w e. Ż ydów ka zaś  
w ypow iedziała . ..żeby pan był u P ola ­

ka toby pan tę spraw ę załatw  ił ina ­
czej". P osterunkow y czu l się obrażo ­

ny ’o w niósł skargę do sądu za zn ie ­

sław  ienie . R ozparw a skończy ła się  
skazan iem  żydów ki na 5 tygodnie a- 

resztu z zaw ieszen iem na dw a la ta .

— GRUDZIĄDZ. Wyrok na adwo­
kata. D nia 11 bm . w bądzie O kr. w ' 

(iiudziądzu został ogłoszony po dw u ­

dniow ej rozpraw ie w yrok w spraw ie  

karnej przeciw ko adw okatow i gru ­

dziądzk iem u b . notarjuszow  i F rancisz­

kow i S ielsk iem u, oskarżonem u o  sprze ­

niew ierzen ie kw oty 78 .159 ,04 na szko ­

dę rodziny ziem iańsk iej P iesch lów , 
której by  i pełnom ocnik iem proceso­

w ym . A dw okat S ielsk i skazany został  

na łączną karę już po zastosow aniu  

am nestji na jeden rok w  ięzien ia z za ­

liczen iem  aresztu śledczego oraz 1000  

zł grzyw ny i poniesien ie kosztów są ­

dow ych .
Ł agodny stosunkow o w ym iar ka ­

ry sąd um otyw ow ał tern , iż S ielsk i 

działał częściow o w zam roczen iu u-  
m ysłow em , spow  odow anem naduży ­

w aniem  a  Ikoholu .
R ozpraw ie przew odniczy ł sędzia  

S . O . P i  kor.
P o ogłoszen iu w yroku S ąd przy ­

chylił się do w niosku obrońcy i zw ol­
nił oskarżonego z aresztu prew encyj­

nego .
N adm ienić w ypada, że jest to już  

druga spraw a o sprzen iew ierzen ie, 
gdyż S ielsk i już raz skazany został 

w yrokiem praw om ocnym  na półto ra  

roku w ięzien ia za sprzen iew ierzen ie  

16 .000 zl na szkodę sw oich klien tów i 
karę tę w roku zeszłym odcierp iał.

I całej FotsM
—  M ogilno . N iem ow lę z rękam i je ­

ża. W  m iejscow ości D ębow o pod M o ­

gilnem  50  le tn ia  żona zagrodnika  Jana  

M atcry pow iła przed paru m iesiąca ­

m i synka. N iem ow lę to posiada obie  

rączk i i jedną nóżkę w 7 postaci prze ­

dnich nóg jeża. N ieszczęśliw ca m atka  

w yjaśn ia , że gdy była w  ciąży , pod ­

czas pracy 7 polnej, jedna z  kobiet rzu ­

ciła na nią ży jącego jeża. W edług  

tw ierdzeń M aterkow ej przypuszczać  

należy , że rzucen ie na nią jeżą odbiło  

się fak tyczn ie na kiełku jącem  życiu .

—  K atow ice. W yrok na bom biarza. 

W  S ądzie O kręgow ym  w 7 K atow icach  

zakończył się proces przeciw ko Jano ­

w i K oźm ińsk iem u z B ędzina, oskarżo ­

nem u o dokonanie zam achu bom bo ­

w ego w  dniu 7 m arca  rb . na biura w y-

obvw atel-

sk ich .

—  Ł ódź. G roźny pożar. W e w si 

L aszew pow . w ieluńsk iego w ybuchł  

pożar w zagrodzie gospodarza P akuły . 
G dy dom  stanął w płom ien iach żona  
P akuły , ich córka i lokatorka nie zw a ­
żając na grożące niebezp ieczeństw o  

zaczęły w ynosić z w nętrza dobytek . 
W pew nej chw ili gdy w szystk ie trzy  

kobiety znajdow ały się w ew nątrz do ­

m u. zaw alił się przepalony strop i 
ściana, grzeb iąc nieszczęśliw e. M im o  

akcji ratunkow ej, w  czasie której kil­
ka osób zostało poparzonych 5 kobie ­

ty poniosły śm ierć w 7 płom ien iach .

— SŁONIM. Przykre skutki zaba­
wy. W e w si B ielak i B liższe, gm iny  
R ohoteńsk iej zebrało się 6 osób i 

w spóln ie w yjechało łodzią na jezio ro  

Jaw or. N a środku jezio ra, gdzie jest 

znaczna głębokość, w ycieczkow icze  

pragnąc nastraszyć jedną z uczestn i­

czek w ycieczk i, zaczęli kołysać łodzią. 

Ł ódź straciła rów  now agę i w szyscy  

iw  padli do w  ody .

U tonęło 5 osób: 25-letn i Jan R egi-  

nia, A leksander S eroczyńsk i, P io tr 

R ogacz, 24-letn i W ładysław 7 T ołoczyń-  

sk i i 22-letn ia A leksandra C zyrków -  

na. Z dołał się uratow ać ty lko M ichał  
C zyrkon , który um iał pływ ać. T ra ­

gicznem u w ypadkow i przyglądało się  

z brzegu kilkanaście osób , lecz nik t 

nie m iał odw agi pośp ieszyć na ratu ­

nek . Z w łoki zatop ionych w ydobyto  po  
półgodzinnem poszukiw aniu i spusz ­

czen iu w  ody z jezio ra .

OTWARCIE WYSTAWY PRASY 

KATOLICKIEJ

R Z Y M . A gencja S tefan i donosi: 

P apież P ius X I otw orzy ł dziś uroczyś­

cie w ystaw ę prasy kato lick iej. N a o-  

t  w arci  u papież w ygłosił przem ów ie ­

nie^  w  którem  w yraził zadow olen ie z  

sukcesu w ystaw y. P odkreślił, że na  

Iw ystaw ie są paw ilony , reprezen tu ją ­
ce  45 państw  i 55 kraje A zji, A fryki i 

A ustralji. P apież w yraził ubolew anie  

że na w ystaw ie niem a dw u w ielk ich  

państw , czyniąc tern aluzję do Z S R R , 

i N iem iec. D alej papież w ystąp ił —  

przeciw ’ kom unizm ow i nietylko jako  
gło lw ia kościo ła , ale jako człow iek , o-  

strzegając cały św iat przed niebez­

pieczeństw em  kom unizm u. N a zakoń ­

czen ie papież podkrelił, że w idzi —  

szczęśliw y zb ieg okoliczn 'csci w  ot­

w arciu  w ystaw y  w 7 dniu , kiedy  w ielk i 

naród blisk i duchem  kościo łow i św ię­

ci pokój, który  (w < i ni  en  być  prelud jum  

pokój u pow szechnego .

dalek iego  w schodu (A rom stam m ), flo ­

ta  bałtycka (R ab  ino  w licz), W ołga (M ea­

ses), K aukaz  północny  (S zyfres) i t. d .

K ilka jeszcze szczegółów 7 . N a czele  

G . P . U . sito i żyd H erszci Jagoda «ze 

sw oim  zastępcą żydem  (A gronow  - S o ­

renson). W szystk ie obozy koaicetn tra­

cy  jne R osjii S ow ieck iej kienoiw ane  

są przez żyda, (M endel - B erm aniai), 

który  m a za .następców  trzech żydów  

(R appaport, G ogan  i F irin ). W ięzien ia  

sow  ieck ie są 'rów nież pod kierow nic ­

tw em  żyda (C haim  A peter).

N a C zele handlu zagran icizngo  Z . Z . 

S . R . w idzim y jeszcze jednego żyda  

(A ron R osengolf). Ż ydzi znajdu ją się  

na czele kooperatyw ^ państw ow ych  

(Ż eleńsk i), banku państw ow ego (M a- 

riazin ), przem ysłu lekk iego (L uba- 

iinow 7), spożyw czego (K alm anolw icz), 
głów nych trustów (G insburg , G ure ­

w o  cz, T rach ter, M argulis i t. d .), izb  

handlow ych (S au l B ron), prasy (R a­

dek , W einberg), R eifitz itd .

T akie są plony  krw aw ej rew olucji 

bolszew iidk iej, m ającej w yzw olić m a ­

sy pracu jące: robotn icze i w łościań ­

sk ie i w  ich ręce oddać w ładzę  nad ro ­

sy jsk im  kolosem .

N iestety te j w ładzy nie spraw uje

idzi: K aganow icz, R adek , L itw inow 7 i'F rancji am basadorem jest R osjan in  
inn i. ; (P o tem kin) ale jego zastępcam i są ży-

N a 59 członków  P olitb iu ra trzech dzi (R osenberg), który jest zastępcą  
zaledw  ie nie jest żydam i, an i też jest ^sekretarza generalnego L ig i N arodów  

pochodzenia  żydow skiego . G o  da  pozo- . oraz H irschfeld).
•staiłych , to już sam e (nazw iska najle-l W  N iem czech  —  żydam i są: am ba-  

piej św iadczą o  ich  przynależności ra- ! sador —  S uritz , sekretarz —  H irsch-  

sow rej : B aum ann, G am ern ik , K agano- feld , w icekonsu '1 —  K aplan , attache  —  
w icz. L itw inow (M eyer — W allach G ordon , członkow ie reprezen tacji  

—  F inkelstein ) B lum berg , R achrm io- handlow ej — 1 ' riedricłison W einstein  

w icz, F rach ter, P osern , R osenberg , ! itd .
W  einberg i t. d . i t. d . j yy A nglji —  am basador, żyd (M ai-

( ała polityka zagran iczna skupia (g]-v _ S teinm ann), radca (K agan), 
się w  rękach zagran icznych .

N a czele  kom isar  ia tu  spraw zagra ­

nicznych sto i w spom niany już L itw i­

now  z :rzem a zasteoeam i, którym i -ą: 

R osjan in K restiń flk i ożeniony z ży ­

dów ką, oraz dw aj żydzi: K arachan i 

jS H klotlinikow  - B rylan t. 

L itw inow a są sam i żyd  
M erstiner, E pstein i t. d .

S zefom drug

W  tym  sty lu w ygląda sy tuacja w e  

w szystk ich innych am basadach i po ­

selstw ach Z . Z . S . R . zarów no w 7 E uro ­

pie, jak  w  A zji i A m eryce.

_________ N ie m niojiszy w pływ w yw ierają  

'(S ekretarzam i żydzi na sile 'Z bro jnej S olw ietow . W o ­

zi: S chm och , dzow ie  czerw onej arm ji są w praw dzie  

luv^w uiv i, x u . v .._______________ I R osjanam i: W oroszy low , F uchaczew -

S zefom  drugiej sekcji zachodniej Jsk ij, B udienny , ale do ich boku rząd  

(E uropa  C entralna i B ałkany) jest żyd przydzielił kom isarzy , którzy  są w ła-  

S tern , jego zastępcy (L inde, S zapiro ,Iściw ym i szefam i politycznym i arm ji. 
K anterj są także żydam i. Ż ydem jest i S zefem  centralnego  kierow nictw a po!i- 

rów nież szef trzeciej sekcji zachód  niej ! tycznego arm ji jest żyd (G am arn ik)  
(k raje anglo  t  rom ańsk ie) oraz jego ;podobnie jak jego zastępcy (O izzo l, 

w spółprlacow m icy . Ż ydam i sc rów m ież; B ułin), sizefow ie rejonów  (B lum enthal,  

w szyscy  szefow  ie iw w działów  pozoista- R eisin  i t. d .), inspek torzy  (B erlin , R ei- 
ł 1 1 4  rw i oin  ti k odrzO I A rn i f ri I n-

Ilu Ż ydów

rządzi R osją S ow iecką
W zm ożona em igracja żydow ska do  

B irob idżanu zw róciła uw agę w szyst­

kich na kw estję żydów ską jw > R osji  

S ow ieck iej.
S praw a ita przedstaw iła się w 7 tym  

kraju in teresu jąco .
N a 165 ,7 m il  jonów  ludności w  pań ­

stw ie isow ńedkiem jest zaledw  ie ży ­

dów 1 ,7 proc. Z daw ałoby się w ięc, że  

w 7 tern m orzu ludzk iem  ta drobna gar­
stka  synów  A braham a  zn ikn ie , rozp ły ­

nie się, nie oddziaływ ując zupełn ie  

n!a  bieg  isp raw  politycznych , gospodar ­

czych , spo łejcznych i kultu ralnych .

Jest jednakże zupełn ie przeciw nie. 

Ż ydzi w  R osji są głów nym i leaderam i  

polityk i, najw ażniejszym i stern ikam i 

naw y państw ow ej. G ały niem al apa ­

rat ki  ero  w ini  czy  Z . Z . S . R . sk łada się  

w yłączn ie z żydów .

W  M oskw ie liczba urzędników  ży ­

dow skich ■w ynosi 150 .000 czy li C ały  

praw ie personel cen trum  (adm in istra ­

cy jnego  S ow ieck iego Z w iązku .

U sam ego szczy tu obok S talina, ।  ----------- ------------- .----------- ___ r  . ।  . . z  . -
który nie jest żydem an i R osjan inem łych . itm an , P olitm ann , K alzełson i t. d . ), o- dziś w 7 Z . Z . S . R . an t rosy jsk i ch łop ,

ty lko gru lzinen i.' zgrupow ali się na; ' P odobnie przedstaw ia się spraw a z ! raz kom isarze przy dow ódcach posz-1  an i rosy jsk i robotn ik ,  

najw yższych stanow  iskach sam i ży- personelem am basad rosy jsk ich . W e czególn . obw odów ’ w ojskow ych , arm ja C . P . c.
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BmffilHi iiliht i *■
D zień 1 2 m aja —  m in ą ł w W ąb rzeźn ie w  

sk u p ien iu i p o w ad ze . P rzec ież o b ch o d z iliśm y  

p ie rw szą ro czn icę , jak  o d szed ł o d n as T en —  

k tó ry w y k u ł P o lsce w o ln o ść

G m ach y p u b liczn e i d o m y p ry w atn e  

p rzy b ran e b y ły ch orąg w iam i z ża ło b n ą  

k rep ą .

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.

W  g o d z in ach ran n y ch o d b y ło s ię n ab o ­

żeń stw o d la szk ó ł z te renu n asze j p a .ra fji. 

P o n ab o żeń stw ie o d b y w ały s ię ak ad em je  

szk o ln e .

O  g o d -z . 1 0 ,1 5 n a d z ied ziń cu szk o ły p o w ­

szech n e j m ęsk ie j, z łoży ł p . p p o r. rez . G o lik  

rap o rt p . S ta ro śc ie Z . K alk ste in o w i — p u ­

czem  o d d z ia ły p . w . w y m aszero w ały d o k o ś ­

c io ła n a ża ło b ne n ab o żeń stw o , k tó re o d p ra ­

w ił k s . p ro b o szcz Z arem b a . W  k o śc ie le u sta ­

w io n o  k a ta fa lk  p rzy k ry ty  sz tan d arem  o b ar ­

w ach n aro d o w y ch . P rzy k a ta fa lk u p e łn ili 

w artę h o n o ro w ą d e leg ac i o rg am izacy j p . w . 

w  h e łm ach  s ta lo w y ch . K o śc ió ł p rzy b ran y  b y ł  

cza rtn ą k rep ą . P ien ia ża ło b ne w y k o n a ł ch ó r  

„L u tn ia* * p o d b a tu tą p . B u ch w ald a .

DEFILADA.

P o sk o ńczo n em n ab o żeń stw ie o d d z ia ły  

p . w ’ , p rzy g o to w ały s ię d o d efilad y , k tó rą  

o d b y ły p rzed p o stu m en tem M arsza łk a P ił­

su d sk ieg o .

P rzed p o stu m en tem , u staw io n y m w u li­

cy M arsza łk a P iłsu d sk ieg o s ta li n a w arc ie  

s trze lcy i cz ło n k o w ie p . w ., g im n az ja ln eg o .

N a cze le d efilo w a li p rzed staw ic ie le  w ład z  

z p . S ta ros tą K alk ste in em  n a cze le , p o cze -m  

k ro czy ły u zb ro jo n e o d d z ia ły p . w ., zw iązk i 

sfed e ro w an e , o rg an izac je w . f . o raz o rg an i­

zac je sp o łeczn e i szk o ły .

D efilu jący m aszero w ali p rzy w ark o c ie  

w erb li —  m aszero w ali k arn ie , w  sk u p ien iu , 

sk ład a jąc sw ą d efilad ą c ich y h o łd .

ŚLUBOWANIE.

P o d efilad z ie o d dz ia ły u staw iły s ię w  

czw o ro b o k , p o czem  p rezes p o w . Z . S . p . W a ­

lig ó ra o d eb ra ł o d m ło dy ch s trze lców  —  ś lu ­

b o w an ie .

O d eg ran iem H y m n u p ań stw o w eg o za ­

k o ń czo no p rzed p o łu d n io w ą u ro czy sto ść .

3-MINUTOWA CISZA.

O  g o d z . 1 3 -e j —  w ’ m o m enc ie k ied y S er­

ce M arsza łk a sk ład an o d o g ro b o w ca n a R o s­

s ie o b o k Jeg o M atk i a ra d an y p rzez w szy st­

k ie sy ren y m iastu sy g n a ł —  za leg ła c isza , 

k tó ra trw a ła 3 m in u ty .

W szy scy w  sk u p ien iu o d d a li h o łd n ie ­

o d ża ło w an em u W o d zo w u N aro d u !

UROCZYSTA AKADEMJA.

W ieczo rem w sa li „D w o ru W ąb rzesk ie-  

g o “ n ab ite j p o b rzeg i p u b liczn o śc ią o d b y ła  

s ię u ro czy sta ak ad em ja ża ło b n a . P u b liczn o ść  

n asza częs to n iesp o k o jn a , czasem  —  zw łasz ­

cza ta n a jm ło d sza —  n aw et n iep rzy zw o ita ,  

ty m  razem  w  c iszy i sk u p ien iu b ra ła u d z ia ł 

w p o d n io s łe j m an ifes tac ji ża ło b n e j.

Z w oln a u n o sząca s ię w  g ó rę k u rty na o d ­

s ło n iła o czo m  p rzep ięk n ie u d ek o ro w an ą sce ­

n ę n a k ó re j k o lo ry n aro d o w e z lew a ły s ię w  

w y k w in tn e j h an m o n ji z ró żn o b arw n y m  

k w iec iem , m a k tó reg o tle w zn o sił s ię b iu st  

M arszałk a . Jed n o cześn ie ro z leg ły s ię ża ło b n e  

d źw ięk i S zo p en o w sk ieg o  m arsza , k tó reg o g łę ­

b o k ie to n y sp o tęg o w ały je szcze u ro czy sty  

n astró j ch w ili.

N astęp n ie p . re jen t S zu st p o k ró tk iem  

zag a jen iu o d czy ta ł k ilk a m y śli z p ism  M ar­

sza łk a .

S k o le i o rk ies tra s trze leck a w y k o n a ła  

m arsz „P ie rw sze j B ry gad y * * —  p o czem  p rzy  

w strząsa jący ch d źw ięk ach w erb la p u b licz ­

n o ść p o w sta ła z m ie jsc i u czc iła p am ięć  

zg asłeg o  W o d za m in u tą c iszy .

T eraz ch ó r „L u tn i* * p o d w y traw n ą b a tu ­

tą p . p ro f. B u ch w ald a w y k o n a ł d w ie p ieśn i:  

„K o sia rza* * i „N a g ro b y * * . N iep o d o b na s ię w  

te rn m ie jscu w strzy m ać o d u w ag i, że k ie ­

ro w n ic tw o p . B u ch w ald a b ard zo d o d a tn io  

o d b iło s ię m a jak o śc i w y k o n an ia . Z w łaszcza  

p ien ia b n zm ia ły czy sto i p ły n n ie , ch o c iaż  

p rzejśc ia d y m am iczn e je szcze co śk o lw iek  

szw an k u ją .

P ro d u k c je ch ó ru p rzep lec io n e b y ły d o ­

b ry m i recy tac jam i p p . S m acia rzó w n y i Z . 

F ia łk o w sk ie j.

M arsz ża ło b n y „W  m o g ile c iem n e j* * zam ­

k n ą ł tę p ięk n ą i w izn io słą m an ifes tac ję k tó ra  

zg o d n ie z za lecen iem n acze ln eg o k o m ite tu  

p rizy b ra ła isto tn ie ch arak te r ak tu n ad w y raz  

p o d n io s łeg o i u ro czy steg o .

O B C H Ó D  Ż A Ł O B N Y W  S Z K O L E P O W S Z .

M Ę S K IE J

W  p o w ażn em  sk u p ien iu  zeb rały  s ię d z ieci w  

d n iu 1 2 m aja 1 9 3 6 r . n a b o isk u  szk o ły N r. 1 —  

M ęsk ie j, ab y  w sp ó ln ie u czcić d z ień sm u tk u  i ża ­

lu p o s trac ie sw eg o W ielk ieg o P rzy jac ie la i 0 -  

p iek u n a . P ierw szeg o M arszałk a P o lsk i Jó zefa  

P iłsu d sk ieg o . 0  g o d z , 9 u d a ła s ię d z ia tw a  d o k o ­

śc io ła  p ara fia ln eg o  n a M szę św . ża ło b n ą . P o n a ­

b o żeń stw ie w ró c iła m ło d zież d o szk o ły , g d zie  

w zię ła u d z ia ł w ak ad em ii ża ło b n e j. N a fro n cie  

sa li s ta ł b  u st M arszałk a J . P iłsu d sk ieg o , o k ry ty  

k irem  i k rep ą . W  ak ad em ji d la k las n iżsry ch  

d z ieci w y g łosiły  n astęp u jące w iersze: „D la P o l­

sk i" „P racu jm y  d la P o lsk i" „W  R o czn icę" , „P o l­

sk a w  żało b ie", „D o W iln a".

A P . n au cz. C zy szy ń sk i w y g łosił o k o liczn o ś ­

c io w ą p o g ad an kę . N a zak o ń czen ie p o 3  m in iu to -  

w em  m  leżen iu  o d śp iew an o  H y m n P ań stw o w y .

W  ak adem ji d la k las s tarszy ch w y g ło sili 

w iersze u czn io w ie : W asielaw sk i V  a  —  „N a W a ­

w elu ", S k w ie rz V I b  —  „D o W iln a", M arzec  

V II —  „N a P o grzeb"

P . n au cz. P ió r w y g ło sił p rzem ó w ien ie ża ło b ­

n e , a ch ó r szk o ln y o d śp iew a ł „P rzez czyśc io w e  

u p alen ia" i „Ś m ierć K o m en d an ta" . P o o d śp iew a-

12 godzin pod terorem więźnia
D ram aty cz in e sceny k tó ry ch w id o w m ią  

b y ło n iedaw n o jed n o z w ięz ień a teń sk ich , 

o d b iły s ię g ło śnem  ech em  n ie ty lk o w G rec ji  

a le w  p ras ie ca łeg o  św iata .

W y czy n M arin o sa , sk azań ca o d siad u ją ­

ceg o b ez te rm in o w e w ięz ien ie , p o zo staw  ił d a ­

lek o za so b ą rek o rd y am ery k ań sk ich g an g -  

s te ró w , n ied o śc ig n io n y ch zd aw ało b y s ię w  

sw e j b raw u ro w ej m iek ied v b ezczeln o śc i.

P rasa g reck a i o p in ja p u b liczn a ze zd u ­

m ien iem  zap y tu ją , jak m o g ło d o jść d o teg o  

że sk azan y zd o ła ł w ciąg n ąć d o ce li cz ło n ka  

p arlam en tu i trzy m ać g o p rzez szereg g o ­

d z in ip o d g ro źb ą n ab iteg o rew o lw eru ?

M arin o s zn an y b y ł ze sw e j n iep o h am o ­

w an e j g w ałto w n o śc i, k tó ra w k o ń cu zap ro ­

w ad z ić g o m ia ła n a ław ę o sk arżo n y ch a s tąd  

d o  w ięz ien ia .

W  1 9 2 2 r . w  b ia ły  d z ień d o k o nan o  w  A te ­

n ach zam ach u n a d w ó ch w y ższych u rzęd n i­

k ó w  m im isite rs tw a sp raw  w ew n ętrzn y ch . —  

S p raw cę z d y m iący m  je szcze rew o lw erem  

u ję to . B y ł to M arin o s . N a ro zp raw ie sąd o w ej  

o św iad czy ł z ca ły m  sp o k o jem : Z ab iłem  ich . 

b o  n ie d a li m i ży ć . O k aza ło  s ię , że o b a j u rzę ­

d n icy o d m ó w ili M arin oso w i, p ro tek c ji, o d  

k tó re j za leża ło u zy sk an ie d o b reg o s tan ow is­

k a w  m in is te rs tw ie . S ąd sk aza ł n ieb ezp iecz ­

n eg o aw an tu rn ik a n a d o ży w o tn ie w ięz ien ie . 

W y ro k ten w y w o ła ł w śró d licźn y ch zw o len -

n ik ó w  za im o żn e j ro d z in y  M ar  i n o só w  n ieb y w a-

Rozkład 
1 u/aintg ocf 15 maja 1930 raku 

Odjazd w kierunku:

JABŁONOWOTORUŃ

k o le jk i p o c iąg u  P . K . P .

6 ,0 0 6 ,2 8

9,05*

9 ,1 5 9 ,4 1

1 1 ,0 0 11,21

1 4 ,0 0 1 4 ,2 0 *

1 5 ,4 5 1 6 ,1 2

2 0 ,5 5 2 1 ,2 5

23,31 *

k o le jk i p o c iąg u  P . K . P .

5,14*

6 ,0 0 6 ,3 8

1 1 ,0 0 1 1 ,3 3

1 4 ,4 0 1 5 ,0 6

17,28

20,01 *

2 0 ,0 0 2 0 ,3 0

T łu sty d ru k p o c iąg p o śp ieszn y

5 ? p o c iąg m o to ro w ’y — k u rsu je w  d n i ro b o cze z K o w alew a P o m . d o W ąb rzeźn a  
i zp o w ro tem

* p o c iąg i n ie k u rsu ją d o o sasu u k azan ia s ię za rząd zen ia M in is te rs tw a K o m u n ik ac ji

n iu .^ P ierw sze j B ry g ad y " i H y m n u P ań stw o w eg o  

w w ie lk ie j zad u m ie i c iszy w o b ec m ajes ta tu ża ­

lu i p o w ag i ro zesz ły s ię d z iec i d o d o m ó w , ab y  

u d ać s ię n a d efilad y , k tó » ra o d b y ła s ię w  p ie rw ­

szą ro czn icę śm ie rci P ierw szeg o  M arsu a łik a P o l-

sk i Jó zefa P iłsu d sk ieg o .

D Z IE Ń  Ż A Ł O B Y N A R O D O W E J W  S Z K O L E  

Ż E Ń S K IE J

D zień 1 2 m aja w  szk o le żeń sk ie j o b ch o d zo ­

n o  w  żało b n y m  n astro ju . P o  r .iab o żeń stw ie szk o l-  

n em  m ło dz ież p o w ró c iła d o  szk o ły , g d zie o d b y ła  

s ię ak ad em ja żało b n a . C isza i n astró j w  czas ie  

ak ad em ji w y m o w n ie św iad czy ły jak m ło d zież  

o d azuw a sm u tn ą ro czn icę zg o n u W o d za N arod u  

i B u d o w n iczeg o P ań stw a P o lsk iego . N a p ro g ram  

ak ad em ji z ło ży ły  s ię d ek lam acje  i recy tacje zb  o -  

ro w e i p o jed y ń cze o treśc i sm u tn e j, d o sto so w a ­

n ie d o ch w ili ża ło b y i o d czy tan e w y ją tk i p rzeź  

k lasę V II z p ism  M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o .  

P ró cz tego ch ó r d z iec i całe j szk o ły o d śp iew ał  

p ieśń : P ierw sza B ry g ad a , H y m n P ań stw o w y i W  

m o g ile c iem n e j. N a tle o sta tn ie j p ieśn i u czen i-  

ca d ek lam o w ała : „P o g rzeb W o dza" , co w y w o ­

ła ło o g ro m ne w rażen ie n a o b ecn y ch i p rzy po ­

m n ia ło ży w o trag iczn ą ch w ilę zg o n u  N ajw ięk sze ­

g o C zło w iek a P o lsk i. P o ak ad em ji u czen ice ro ­

zesz ły  s ię d o  d o m ó w  w  p o w ad ze, a o d d zia ł s tar ­

szy ch d z iew cząt w  m u n d u rk ach  szk o ln y ch w ziął  

u d z ia ł w  d efilad z ie  o g ó ln ej.

*

łe p o ru szen ie . B rac ia sk azan eg o , ro zp o rzą ­

d za jąc n ieby le jak iem i w p ływ am i, p o ru szy li 

w szy stk ich i w szy stk o b y u zy sk ać rew izję  

p ro cesu .

D o p o sła d an eg o o k ręg u , E ftax iasa , k tó ­

ry g łó w n ie zaw d z ięczał M arin o so m  zw y c ięs ­

k ie p rzep ro w ad zen ie k am p an ji w y b o rcze j, 

w y słan o rezo lu c ję zao ip a trzo n ą w k ilk a ty ­

s ięcy  p o d p isó w  z w ezw an iem  p o d jęc ia w szy st 

k ich s ta rań b y u zy sk ać je ś li n ie zw o ln ien ie  

sk azan eg o , to p rzy n a jm n ie j zm ian ę k w alifi­

k ac ji p rzes tęp s tw a . P o d p o n aw ian y m  w ie lo ­

k ro tn ie n ac isk iem  b rac i M arin o s i sze ro k ich  

k ró l sw y ch w y b o rcó w  p o se ł E ftax ias p o d ją ł 

s ię n iew d z ięczn eg o zad an ia in terw en c ji w  

sp raw ie  sk azan eg o In te rw en cje  te  jed n ak  p o ­

zo sta ły b ez sk u tk u .

G d y w szy stk ie d ro g i zaw io d ły , p o se ł i- 

d ąc za su g estją z ręczn ie p o d su n ię tą p rzez  

s ta rszeg o b ra ta M arin o sa , p o stan o w ił n ara -  

d z ić s ię w sp ó ln ie ze sk azan y m n ad d a lszą  

ak c ją .

E ftax ias u zy sk a ł p raw o w id zen ia s ię z  

w ięźn iem  w  4 o czy w ce li. S k o ro ty lk o zam ­

k n ę ły s ię za in im d rzw i sk azan y d o b y w szy  

rew o lw eru , o św iad czy ł .zd u m io n em u i p rze ­

rażo n em u p o sło w i: „A lb o w y jd ę s tąd ży w y m  

i w o ln y m  a lb o zg in iesz razem  ze m n ą" N a  

in te rw en c ję s trażn ik ó w  i d y rek c ji w ięz ien ia , 

sk azan y o św iad czy ł, iż w T raz ie n a jm nie jsze j  

p ró b y u w o ln ien ia p o sła , zastrze li g o .

P rzym ając p a lec n a cy n g lu , sk azan iec  

p o d y k to w ał p o sło w i p e tyc ję d o k ró la w  k tó ­

re j d o m ag a ł s ię n a ty ch m iasto w eg o u w o ln ie ­

n ia p o d k ró lew sk iem  s łow tm i J io n o ru . D ek re t 

w sp raw ie jeg o u w o ln ien ia o p u b lik o w any

b y ć  m ia ł w  g azec ie u rzęd o w ej, k tó re j n u m er  

n a d o w ó d że p ro śb ie sk azań ca s ta ło s ię za ­

d o ść , m ia ł m u b y ć w ręczo n y d o ce li.

P o seł w ręczy ł p e ty cję s trażn ik o w i w ię ­

z ien n em u , k tó ry p rzed ło ży ł ją d y rek c ji. N a  

in terw en c ję d y rek to ra w ięz ien ia , sk azan iec  

o św iad czy ł, że o d w aru n k ó w  p o staw io n y ch w  

p e ty c ji n ie  o d stąp j. O d d o trzy m an ia ty ch w a ­

ru n k ó w  zaw isło ży c ie p o sła .

O In ie sly chan em  (za jśc iu zaw iad o m ion o  

n em  w  ty m  ce lu p o sied zen iu R ad y M in is tró w , 

m in is te rs tw o  sp raw ied liw o śc i, k tó re n a zw  o ła -  

p rzed ło ży ło  sw e w n io sk i w sp raw ie z lik w id o  

w an ia te j sen sacy jn e j sp raw y o k tó re j w ia ­

d o m ość p rzed csta la s ię p o za m u ry w ięz ien ­

n e , śc iąg a jąc  p o d g m ach w ięz ien ia tłu m y c ie ­

k aw y ch .
N iek tó rzy m in is tro w ie w y p o w ied z ie li s ię  

za k o n ieczn o śc ią u w o ln ien ia sk azań ca i p o ­

ło żen ie k resu g o rszącem u w id o w isk u . S p rze ­

c iw ił s ię tem u k a teg o ry czn ie p rcm je r. n a k tó ­

reg o w n io sek p o stan o w io n o z lik w id o w ać  

za jśc ie s ilą .

Z n astan iem  zm ie rzch u g m ach w ń ęz iem ia  

o to czo n o s iln y m k o rd on em żan d arm erji i 

w o jsk a . P rzed w  ięz ien ie za jech a ły liczn e sa ­

m o ch o d y . k tó ry ch w ark o t m o toró w s tłu m ić  

m ia ł o d g ło sy w alk i jak a za ch w ilę ro zg o rzeć  

m ia ła w  ew  n ą trz g m ach u .

Jed en ze s trażn ik ó w w ięz ien ia i p ew ien  

o fice r żan d arm erji o tw o rzy ć m ie li d o  sk azań ­

ca o g ień z . o k n a ce li w y ch o d ząceg o n a d z ie -  

d z ied z in iec . —  G d y p ad ly p ie rw sze s trza ły  

—  M arino s sk ie ro w ał b ro ń d o E ftax iasa ,  

o d n ies ien ie lek k ie j ran y w g ło w ę . D ru g ieg o  

s trza łu d o leżąceg o n a p o d łod ze p o sła M ari­

n o s o d d ać ju ż n ie zd ąży ł. P ad ł u g o d zo n y k u ­

lą w  ty ł czaszk i.
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Ś u > . Katolic. Słońce

w sch ó d zach ó d

1 3 M aj Ś . R o b erta 3 ,4 7 1 9 ,1 7

1 4 C . B o n ifaceg o 3 ,4 6 1 9 ,1 8

1 5 w P . Z o fji w . m . 3 ,4 5 2 0 ,C O

P O D Z IĘ K O W A N IE

Z arząd k lu b u sk ład a se rd eczn e p o d z ięk o ­

w an ie B u d o w n iczem u M iejsk iem u JW P . 

Ż y n d z ie za ła sk aw e p rzy d z ie len ie p aru fu r  

z iem i ce lem  u rząd zen ia  n o w eg o  p o m o stu  w io ­

ś la rsk ieg o .

T Y D Z IE Ń  H A R C E R Z A

S zk o ły m iasta W ąb rzeźn a p rzy g o to w u ją n o ­

w e a trak c je h arce rsk ie, w  zw iązk u z m ający m  

s ię o d b y ć T y g od n ó em  H arcerza. W szy scy p o d ą ­

ży m y w  p rzy szłą m ied z iie ilę d o o g ro d u p . T w ar­

d o w sk ie j, g d z ie 7 2  P o m . D ru ży n a H arce rzy l u rzą ­

d zi o b ó z p o k azo w y . W o b ec szczy tn y ch d ążeń  

H arcers tw a i w szelk ich p o ży tk ó w , jak ie o d n o si  

m ło d z ież , in ie zab rakn ie n ilk o g o , ik to b y te j im ­

p rezy  n ie p o p arł. C zy ste zy sk i p rzezn aczo n e b ę ­

d ą n a cele Z w iąizk u H arce rs tw a P o lsk ieg o .

U N IE W E R S Y T E T P O W S Z E C H N Y .

W  d n iu 1 4 m aja b r., g o d z . 2 0 , w D o m u  

S p o łeczn y m , p rzy u l. W o ln o ści, w y g ło si o d ­

czy t p . m o tarju sz Z . S zu st „U w ag , o K o n sty ­

tu c ji 3 M aja" o raz re fera t d y sku sy jn y p . S . 

K au cz „M eto d a p racy n a U n iw ersy tecie p o w '-  

szećh n y m ".

Z arząd U n iw ersy te tu p o w szech . p ro s:, u -  

p rze jm ie św iat p racy in te lek tu aln e j, k u p iec tw o  

i rzem io sło , p raco w n ik ó w  fizy czn y ch o rg an izac je  

sp o łeczn e , s łu ch aczó w U n iw re rs. p o w szech . i 

w szy stk ich ty ch , k tó ry m leży n a se rcu d o b ro  

o św ia ty , ab y zech cie li ła sk aw ie w  d n iu ty m  k o ­

n ieczn ie p rzy b y ć 'i w y p o w ied z ieć sw e u w aig i i 

ży czen ia n ad d o ty ch czaso w ą i p rzy sz łą p racą  

U n iw ers . p o w szech . w  W ąbrzeźn ie .

Z E B R A N IE O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y

D n ia 9 m aja b r. o d b y ło s  ę w  G o lu b iu ze ­

b ran ie Z w iązk u O fice ró w  R ez. K o ło W ąb rzeźn o .  

O b rad y zag a ił w o b ec n ad z 'w y cza j liczn ie zebra ­

n y ch czło n k ó w  ii g o śc i z te ren u ca łeg o p o w ia tu , 

p rezes K o ła p . m ec . B alcersk i. N a w stęp ie p rzy ­

w itał P rezes K o m en d an ta O b w o d o w eg o p . k p t.  

S za leck ieg o , o raz w szy stk ich p o zo sta ły ch g o śc i.

S k o lei p rzed staw ił cele o rg an izacji i je j zn a ­

czen ie , zw łaszcza w  d o b ie d z is ie jszeń . W o b ec  

n ad ch o d zącej sm u tn e j ro czn icy zg o n u M arsza łk a  

Jó zefa P iłsu d sk ieg o p o św ięc ił P rezes k ró tk ie —  

p rzem ó w ien ie św ie tlan e j Jeg o p am ięc i p o d ziw u  

d la Jeg o d z ia ła ln o ści i g łęb ok ieg o sm u tk u  sp o -  

w o d u p rzed w czesn eg o zg ortu . C elem u czczen ia  

zarząd z ił P rezes 1 m in u to w e m ilczen ie .



01048
Str. 6 •’G  ŁO S W  Ą B R Z E S K T

N’ast^pniie przem ów ił p. kpt. Rei& ke, burm istrz  

m iasta G olubia i przyw itał w szystkich jaknajser  

de.czn ej na terenie sw e^o ź r:>du.

G łów ną część program u w ypełniły referaty  

z dziednlny w ojskow ej.

W w olnych gło_ach p. Prezes oraz p. kpt. 

K wiatkow ski zachęca  1' w szystk ch członków do  

najliczniej zego w stępow ania w szeregi Z. O . R. 

A pel nie pozostał bez echa, bo już na sam em  r ’.e- 

brariu w płynęły do Zar ądu deklaracje 10 no ­

w ych członków .

Po zakończeń u oficjalnej części zebrania  

zarządził p. Prezes w  ieczór tow arzyski. Szybko  

płynęły gedr ■ y na serdecznej w ym ianie zdań i 

w zajem  nem zapoznaniu się.

Z JA RM A RK U

N a ostatnim jarm arku bydlęcym spędzono  

502 krów , 229 koni, i 8 cielaków . Ceny na krow y  

były stosunkow o niskie a za konie płacono w ię­

cej jak na poprzednim targu.

W Y RO K

W dn u 8 Ibm . w Sądzie O kręgow ym w Poz­

naniu odbyła się rozprawa przeciw -ko K oczowi 
W ładysław owi, O rzechow skiem u Bolesław ow i i 
Suchom skiem u A m brożem u z W ąbrzeźna oskar­
żonym o to, że św iadom ie puszczali w obieg  

fałszyw e m onety. Po przeprow adzonej rozpraw ie  

K ocz skazany został na 8 m iesięcy w ięzienia, 
O rzechow ski i Suchom ski po 6 m iesięcy w ięzie­
nia z zaw ieszeniem na 3 lata.

K IN O „SŁO N CE"

D z ś w środę dnia 13-go o godz. 5-Łej i 8,15  

i dni następne FRA N CISZKA  G A LL w doskona­

lej kom ed i produkcji w iedeńskiej pt. „K A TA ­
RZYN K A 1 —  H um or! —  Erotyka! —  Pilkanterja!

PO ŻA R

BĄ GA RD. O negdaj z nieustalonych przy ­

czyn spalił siię dom m ieszkalny należący do p. 

Jana Lew andow skiego.IHGFEDCBA

KRADZIEŻ
U CIĄ Ż. System atycznej kradzieży u p. K ru ­

gera dokonyw ał Palkę Ew ald, na którego spo ­

rządzono doniesienie karne.

KtfcHk rmdlfwvBg
CZWARTEK, dnia 14 majii

6,'50 A udycja poranna. 8.00 A udycja dla szkól. 8,10  

A udycja dla poborow ych. 11,57 Sygnał czasu — hejnał 

— dziennik południow y. 12,15 Poranek m uzyczny dla  

m łodzieży szkól pow szechnych. 15,10 Chwilka gospo ­

darstwa dom ow ego. 15,15 M uzyka lekka (płyty). 15.20  

Przegląd giełdow y i kom unikat żeglarski. 15,50 K on ­

cert m uzyki lekkiej. 16,00. W iosna zwierząt w niewoli 

— pogad. dla dzieci. 16,15 Popularne utw ory sym fo- 

niczen. 16,45 Cała Polska śpiewa (Polska K apela Ludo ­

w a). 17,00 Sam orząd terytorjalny, jego istota i zna­

czenie (odczyt). 17.15 M elodje gór (koncert). 18,00 Po ­

gadanka aktualna. 18,10 Recital fortepianowy. 18,50  

Rośliny pastew ne a naw ożone (pog. roi.) 18.40 juk  

spędzić święto? (pog. kraj.) 18.45 D robne utw ór} for­

tepianow e (płyty). 19.00 Pogadanka aktualna. 19,10  

K oncert reklam owy. 19.25 Program na jutro. 19,35 W ai- 

dom ośc sportow e z Pom orza i ogólne. 19.45 Pogadanka  

aktualna. 19,55 Przerwa. 20,00 Bunt bajek — audycja  

m uzyczna. 20,45 D ziennik w ieczorny. 20.55 O brona  

przeciwlotniczo-gazow a — pogadanka. 21,00 Powszech ­

ny teatr w yobraźni: Słuchow isko oryginalne Jadw i­

gi K orczakow skiej pt. „Operacja” (z Torunia). 21.35  

N asze pieśni. 22,00 K wart. N r. 50 l-dur M ozarta. 22,30  

M uzyka ludow a (płyty). 23.05 Tańce i piosenki (pis ty).

M O C PRZY ZW Y CZA JEN IA...

Technik dentystyczny który daw niej 
był poskrom  i  cieleni lw ów.

PIĄTEK, dnia 15 maja
6,50 A udycja poranna. 8,00 A udycja dla szkół. 8,10  

A udycja dla poborow ych. 11,57 Sygnał czasu — hej­

nał — dziennik południow y. 12.15 A udycja dla szkól. 

12.45 O rkiestry i soliści (płyty). 15,10 Chwilka gospod. 

dom ow ego. -5,15 Z rynku pracy. 15.20 O rkiestra D ajos  

Beli (płyty). 15.15 W iadom ości o eksporcie polskim . 

15,20 Przegląd giełdow  y i kom unikat żeglarski. 15.50  

Zofjom , Zośkom i Zosieńkom w dniu im ienin złoży ży- 

i czenia M ula O rkiestra P. R. 16,00 Pogadanka dla cho ­

rych. 16,15 K oncert. 16.45 W m urzyńskiej stolicy —  

M onrow ji - (pog. podróżnicza dla dzieci starszych). 

17,00 Skarby Polski. 17.15 M inuta poezji. 17.20 A rje  

i pieśni. 18,00 M uzyka sym foniczna. 18,50 Ziem niaki 

pom orskie na rynkach zagranicznych (odczyt). 18.45  

Pieśni w w ykonaniu M arji Jędryczkówny — sopran. 

Przy fortepianie Irena K urpisz-Stefanow a. 19,00 Poga­

danka społeczna. 19,05 W iadom ości gospodarcze z Po ­

m orza. 19.10 K oncert reklam ow y. 19,25 Program na  

jutro. 19,35 W iadom ości sportowe z Pom orza i ogólne. 

19,50 Biuro studjów rozm awia ze słuchaczam i P. R. 

20,00 Pierwszy m onolog Sym forjana D rucika. 20.10  

Czar m iłości — operetka w 5 aktach. W przerw ie 1 —  

D ziennik w ieczoru} ’, w 11-giej: O brazki z Polski w spół­

czesnej. 22,00 Fragm ent koncertu z K atow ic. 22.50  

Skrzynka techniczna. 22,50 M uzyka taneczna.

— W ALN E ZG RO M AD ZEN IE O BW O DU POW IA ­

TO W EG O L. O . P. P. W m yśl par. 19 pkt. 4 statutu  

Zarząd O bw odu Pow iatow ego LO PP. zaw iadam ia, że  

W alne Zgrom adzenie O bwodu odbędzie się w W ąbrze­

źnie dnia 15 m aja 1956 r. o godz. 17-tej w św ietlicy  

D om u Pracy Społecznej przy ul. W olności z następu ­

jącym porządkiem dziennym :

1; Zagajenie. 2) W ybór Prezydjum Zgrom adzenia.  

5) O dcz}  tanie protokółu z. ostatniego W alnego Zgro ­

m adzenia. 4) Sprawozdanie Zarządu O bwodu Powiato ­

w ego. 5) Sprawozdanie K om isji Rewizyjnej. 6) D ysku ­

sja. 7) Przyjęcie do w iadom ości budżetu na rok 1956. 

8)W nio»ki K ół. zgłoszone do Zarządu O bw odu conaj-  

m niej 5 dni przed term inem W alnego Zgrom adzenia  

w m yśl par. 19 pkt. 5 statutu. 9) W ybory: a) pełnego  

składu Zarządu, b) kom isji rewizyjnej, c) delegatów  

na W alne Zgrom adzenia L. O . P. P.

Zgodnie z par. 16 statutu w szystkie K oła LO PP. 

w ysyłają na pow yższe Zgrom adzenie po 1 delegacie 

oraz prześlą ich nazwiska do O bw odu Pow iatow ego  

LO PP. do dnia 11 m aja 1956 r. Zarząd.

- G IM N A ZJA LNY K LUB W IOŚLARSKI „TA M  

BRESIA ” . W piątek dnia 15 m aja br. o godz. 17-tej w  

budynku Państw . G im nazjum odbędzie się ZW YCZAJNI'. 

W ALNE ZEBRA N IE członków klubu w ioślarskiego z 

następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie i powitanie gości przez Protektora  

K lubu. 2) Spraw ozdanie prezesa sekretarza, skarbnika. 

gospodarza i K om isji Rewizyjnej. 3) W ybór nowego  

Zarządu. 4) O m ówienie program u otw arcia sezonu w io­

ślarskiego w dniu 16 m aja. 5) W olne glosy.

Zarząd uprzasza o łaskawe przybycie byłych człon ­

ków K lubu oraz Panów Członków H onorow ych K lubu

ZA RZĄ D

D ruk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom  

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz. 

A dam Szczuka — W ąbrzeźnu-Pom .. ul. M ickiewicza i

K m . 229 ’36

O BW IESZCZEN IE

O LICY TACJI RU CH O M O ŚCI

K om orn.k Sądu G rodzkiego w K ow alew ie 

Franciszek L tw in m ający kancelarję w K owale­

w ie ul. M . J. Piłsudskiego nr. 23 na podstaw ie 

art. 602 k. p. c. podae do publicznej w iadom o ­

ści, że dnia 18 m aja 1936 r. o godz. 12-tej w  
O rzechow ie pow . W ąbrzeźno odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, należących do Józefa So- 
jeckiego składających się z kom pletu parow ego, 
lokom obili i m łockarki do m łócenia F-m y G aret 
oszacow anych na łączną sum ę 10.000 zł.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 

w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K owalew o, dnia 11 m aja 1936 r.

(— ) LITW IN , K om ornik

K m . 365,36

O BW IESZCZEN IE O LICY TA CJI 
RU CH O M O ŚCI.

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie 

Franciszek Litw ini m ający kancelarję w K owale­

w ie ul. M . J. Piłsudskiego xir. 23 na podstaw ie  

art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom oś­

ci, że dnia 18 m aja 1936 r. o godz. 13-tej w  W ę­
gorzynie pow . W ąbrzeźno odbędzie się 2-ga li­
cytacja ruchom ości, należących do W iktorji 
Szczepaników ny składających się z kufy do w o­
dy, pow ózki w olant i żyta w słom ie o zaw arto ­
ści około 80 ctr. ziarna, oszacow anych na łącz­

ną sum ę 1010 zł.
Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 

w m iejscu i czasie w yżej aznaczonym ,

K ow alewo, dnia 11 m aja 1936 r.

(— ) Litwin K om ornik

11. E. 144/34
W postępow aniu upadłościowem Banku  

Ludow ego spółdzielni / nieogr. odpow iedzial­
nością w yznacza się na dzień 28 maja 1956 r. 
o godzinie 12 w gm achu Sądu G rodzkiego  
w W ąbrzeźnie sala nr. 12, term in celem zba­
dania dodatkow ych zgłoszeń i zebrań w ie­
rzycieli z następującym porządkiem dzien- 
n  y  m :

1) spraw ozdanie zarządcy.
2) pow zięcie uchwały do dalszego postę­

pow ania.
3) W ybór trzech członków W ydziału  

w ierzycieli.
4) W olne w nioski.
Wąbrzeźno dnia 11 m aja 1956 roku.

SĄ D G RO D ZK IRQPONMLKJIHGFEDCBA

z d n ie m  1 5 m a ja 1 9 3 6 r .

wszlal sioMMsimki
przy w f. O ^ n o c fo c i/e J  2 F 2 .

W ykonuję w szelkie prace w  zakres po­
w yższy w chodzące solidnie, fachow o i po  
cenach um iarkow anych.

Proszę o łaskawe poparcie

K - Z a re m b a

Maj. Bartoszewice p. 
Płużnica, sprzedaje z po­
w odu reform y rolnej :

stodołę polną 18 X 36  
m tr. otw artą żniwiarkę 
(corm ik), siewnik do  szt. 
naw ozu, drylownik 
(D ehne  3,76), wały (cam ­
bric i 3-częściow e podw . 
w ały pierścieniowe), że­
lazny  kocioł, śrutownik 
(K rupp-Excelsior), siew ­
nik do koniczyny 4 m tr.

v. Pflug
Bartoszewice

Mieszkanie

2 0  z ł. n a g ro d y
otrzym a ten, kto w skaże 
złodzieja, który skradł 
m i rower męski dnia  
5 V . br. z podw órza p. 
Stefensa

Kallas Franciszek 
listonosz

2 pokoje
z kuchnią zaraz w ydzier­
żaw ię

Żwirki i Wigury 2

Pies (wilk)
tanio do oddania
Hotel Klimek

H a llo H a llo

W y k o n u ją  
w szelkie  prace  w chodzące  
w zakres fryzjerstwa 
jak :

g o le n ie  1 0  g r .

s trz y ż e n ie  w ło s ó w  3 0 g r  

o n d u la c je  d a m s k a 5 0 g .

w dom u i poza dom em  
po bardzo niskich cenach  
Proszę się przekonać

O  łaskaw e poparcie prosi

Fr. Jankowski
Wąbrzeźno
ul. D olna 1

Dziś w środę dnia 13 o godz. 5 i 8,15 i dni na­
stępne — najm ilsza trzpiotka ekranu FRANCISZKA 
GAAL w doskonałej kom edji produkcji w iedeńskiej p.t.

Mestwina 10

KINO 
dźwiękowe 

SŁO N CE

KATARZYNKA’
W  pozostałych rolach: Otto Wallburg, Ernest Verebes, Fritz 

Imhoff, H. Olden oraz znakom ity artysta sceny w iedeń ­
skiej HANS HOLT.

H um or ! Erotyka ! Pikanterja ! Zabaw a !

Mieszkanie
3 pokojow e słoneczne z 
w szelkierni przynależnoś- 
ciam i na 1. ptr. od 1 V I- 
br. do w ynajęcia,

Kamińska
ul. M atejki 14

uj  kuźdeg ilości 

au nabycia uj

A d m in is tra c ji  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O "  
u l. M ic k ie w ic z a 1 . T e l. 8 0 .

■MMuaaBoi
■■■aKKHWiI

EfW SSSB E £ H

O  W IE L K A W Y P R Z E D A Ż M Y D E Ł D O P R A N IA I T O A L E T O W Y C H *
P O  N A J K O R Z Y S T N IE J S Z Y C H C E N A C H :

D o p ra n ia k a w . 0 ,1 0 , 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,2 8 z ł. p o d w ó jn e k a w . 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,3 7 , 0 ,5 5 , 0 ,6 0 , 0 ,6 5 z ł. T o a le to w e o b a rd z o

d o b re j ja k o ś c i k a w . 0 ,1 0 , 0 ,1 5 , 0 ,2 5 , 0 ,3 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0 , 0 ,7 5 z ł. P ro s z k i d o p ra n ia w  c e n ie z ł. 0 ,2 2 , 0 ,3 5 , 0 ,3 8 , 0 ,4 5 , 0 ,7 5 .

POLECAM R Ó W N IE Ż :
których najw iększy w ybór znajdzie W ielce Szanow na K lijentela bezsprzecznie tylko u m nie

C u k ie rk i ju ż o d 0 ,2 0 z a l/ 4 f t .

M ie s z a n k a o w o c o w a z k o n fe k te m  ‘Ą  f t . . . . . . . . . . . . . .

Ś m ie ta n k o w e  7 4 f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K o n fe k t „  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,3 0 , 0 ,3 5 i

D ro p s y w  ro lk a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,0 5 , i

C Z E K O L A D Y ta b l. 0 ,0 5 , 0 ,1 0 , 0 ,2 0 , 0 ,2 5 ,

0 ,2 5  

0 ,3 0  

0 ,4 5  

0 ,1 0  

0 ,3 5

G o p la n a 1 0 0 g r . . 

P ia s e c k ie g o 1 0 0 g r  

z o rz e c h a m i . 

in n y c h f irm  ta b l. . 0 ,4 0 , 0 ,4 5

0 ,6 5

0 ,6 5

0 ,6 5

0 ,5 0

M le c z n a  

M le c z n a  

M le c z n a  

M le c z n e

P o z a te m  w a fle , k e k s y , a n d ru ty , la n d ry n k i, m a lin y n a ­

d z ie w a n e , a n a n a s ó w k i i w ie le  in n y c h  g a tu n k ó w .

P o m a ra ń c z e  h is z p a ń s k ie

k g 1 ,2 5 , s z tu k a 0 ,1 1 , 0 ,1 2 , 0 ,1 3 , 0 ,1 5 , 0 ,1 8

P o m a ra ń c z e  ja f fs k ie k g . i ,3 5

o ra z w s z e lk ie  to w a ry k o lo n ja ln e , d e lik a te s y , w in a , p a p ie ro s y , c y g a ra p o n a jn iż s z y c h c e n a c h

- - - - -- - - - - -- - - - -- - - - -- - - - -- - - - -- - - - -- - - - -- - - - -- - - - -- - - - -- - - p o J e c u : ----------------------------------------- ;----------------------------

JAN HOFFMANN — Wąbrzeźno, Rynek 13, tel. 11
|||| FBLJfE: Płużnica, Liseuo. S p rz e d a ż  h u r to w a  i d e ta lic z n a .
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